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Tut™ w kościele Śgo Karola Boromeusża, przy
ulicy Chłodnej, przypada odpuslinkańę?,
K o śc io ła ;-  a w przyszły Piątek t. J- J p\ XR| NÓ- 
pada 4 0 -godzinne nabożeństwo na czesc u r A i n / n

ŚCI BOSKIEJ. poniedziałek, o godzinie lOtej
Pojutrze11. J -  pucha przy rogu ulic Długiej

rano w kościele Ś ^ ę te g  żałobne nabożeństwo

L’SSESffSfi Ł*
__ Dowiadujemy się, że Najjaśniejsza Pani zamie­

rza opuścić stolicę 30 Czerwca (12 Lipca), PrzJ ^ c 
d0 Warszawy 1 (13) Lipca, i udać się w daEzą po­
dróż za granice, do Kissmgen 2 (14) t. m. lano. 
Szczęśliwi5 jesteśmy, że Jej Cesarska Mość raczyła 
przełożyć drogę na Warszawę nad inne drogi żelazne, 
i że będziemy mieli szczęście posiadania naszej N aj­
dostojniejszej i Najukochańszej Monarchmi, chot prz 
jeden dzień w naszem m ieście. (Dz- w •)

   Zarząd Warszawskiego Ober-Policma/stra. —
W?vwa poniżej wymienione osoby, które z miejsca swo­
jego zamieszkania, Warszawy, wydaliwszy się. dotąd 
nie wróciły i z obecnego pobytu nie są  wiadome, ażeby 
w przeciągu G-ciu tygodni od daty wezwania zgłosiły 
się do najbliższego urzędu policyjnego i bytnośćjswoją 
zameldowały, w przeciwnym postąpionem z niemi bę- 

« r invśl a rt 340 i 341 kodeksu kar głównych i po- 
™  c i  1 ) A r t o ^ . a  byłego re-
daktora Kurjera Świątecznego, la t 35, rodem z M ło- 
cławka Nr 47 6d. 2) Marję Dentsowę, mieszkającą przy 
S f ó j m  redaktorze, rodem Z G ro d z ie S sk ,i |^ ta rm  
Vł fana Truce b. właściciela domu. Nr. 1258c który 
\v rojtir 1 8 6 3  wyjechał do Paryża. (C-ar. Polic.)

_  ugirfo,. szko l// Głównej zawiadamia, że z powo­
du przedsięw ziętych w gabinecie anatomicznym repa­
racji tudzież oczyszczenia preparatów, gabinet ten pod­
czas wakacji r. b. nie będzie otwieranym w dnie świą­
teczne dla publiczności. O czasie zaś otwarcia na no­
wo tego gabinetu, publiczność zawiadomioną zostanie. 
Rektor Mianowski,—za sekretarza zarządzającego kart-, 
celarją J a n k o w s k i .______ ________

/i Miasta W a r s z a w y  z  Kantorem Pomoc-

JS??Z S£r£& ‘ »przy Alei B alw iersk ie j pomieszczonym, w tJ g o d n m jp ly  
nionym do dn. 23 Czerwca (sgo Lipca) roku b. włącznie,

wydała książeczek nowych 77, na  k tó re , tudzież n a  dawniej- 
sze w 369 wnioskach złożono rs 6,878 kop. 85. Na żąa 
zaś 85 Uczestników (prócz procentu rs. 16 kop. 62ł/ ,  należnego 
za rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 2,934 
kop. 68 V, i um orzyła książeczek 22. P rze to  uczestników 18,404 
posiada k ap ita ł rub. sr. 639,913 kop. 3 5 '/,.  (Da. W .)

— Przyjechali do Warszawy jenerał-majorowie: 
Bubnow, z Petersburga; Wihorst, z twierdzy Nowo- 
georgiewskiej; kamerjunkierdworu J. L. M. bzwejkow- 
ski z Petersburga; dymissjonowany jenerał-m ajor Ska- 
łowski, z Kijowa;—wyjechali zaś jenerał-majorowie: 
Zeume, do Kijowa; Majewski , do Berlina._______

_  i*; _  Przeróżne dotąd teorje wygłoszono o pra­
ktycznych celach muzyki. . . ,

Jedni uważają ją  za genjusz rozwidniający duszy 
horyzonty wyobraźni, by ona ku owym świetlanym 
sferom wzbijała się na złotych skrzydłach modlitwy 
lub wzniosłego zachwytu równającego się łasce, mo­
żności rozmowy z niebem. . . . .

Drudzy twierdzą, że ona jest najwierniejszym tłu ­
maczem "uczuć, żc dzięki jej potędze, można spłakać, 
tęsknotę z serca i wybuchnąć szałem radości, na k tó­
rej wyrażenie, słowa są zbyt słabe i martwe.

Inni znów sądzą, że muzyka jest jedynie pustym 
chochlikiem, i który tylko wtedy me jest usposabia­
jącym do... ziewania, gdy rozrywa czarną nić myśli 
o ćhlebie powszednim i ogłusza ducha strutego ma-

teS r . ^ ™ “ “ ; £ h y c h  teorii, nie m .*»u 
iednak stosować do muzyki Yerdego.

Melodje tego .m istrza  z Parmy ’S1 e k s £  tonów ^ 
koniecznie podoba go nazywać S z ^ f ^ t o n ó w ^ ,
działają najsilniej mu.. krew . ^ \  f ; ,UX  ow S  prze- oftwc duszy, że ona biegnie ku blaskom ow ju i pize
nam iętnych rozkoszy, niby ćma ^  “ a ^ I  mc
w tein niema dziwnego! Któż bo me marzy cnot raz
w życiu o ziemskiem szczęściu, za które nawet przy-
szłoby zapłacić zupełnem bankructwem ducha

^P o d o b n e  myśli opętywąły nas wczoraj przy słucha­
niu przedstawionej na scenie wielkiej „Vioietty .

W operze tej rozpustno-szpitalnym natchm ong ro- 
mansem tytułową rolę po raz pierwszy wykonała

P Artystka ta, której dowody niestrudzonej prac)?, 
same za siebie świadczą, jak  je należy cenić, partyę 
"wykolejonej11, tak bowiem najstosowniej zdaje nam



się można wytłumaczyć term in włoski „Traviata“ , gdyż 
podobne niewiasty występują z kolei dróg społecz­
nych, odśpiewała z zadowoleniem nawet zbyt wy­
magających słuchaczy, a o których przecież nie tru ­
dno?

W akcie pierwszym „cabalettę“ wykonała p. Do-
wiakowska przepysznie. W akcie znów trzecim i czwar­
tym, wyjaśniła metodycznym, wdzięcznym i swobo­
dnym śpiewem wszystkie effekta partycji.

I do spełnienia tych cudów, najwięcej przyczyniło 
się to, że śpiewała cała. operę w tonie, w jakim napi­
sał ją  Verdi.

O grze zaś pani Dowiakowskiej możemy powiedzieć 
tylko tyle, że była staranną i nie obuclzała nazbyt 
tego przykrego wrażenia, jakie nawet artystki po mi­
strzowsku naśladujące istoty tuberkuliczne, prawie 
zawsze wywołują.

Rolę Flory wyśpiewała p. Boguszewska, z pewno­
ścią nie tak  szczęśliwie, jak  o tern marzyła.

PP. Fillebornówi i Koehlerowi powtarzać pochwał 
nie będziemy, ale za to panu Ziółkowskiemu szczerze 
one się należą, za szczere pojęcie stanowiska arty­
sty, bo niewielką rolę Barona przyjął i wykonał wcale 
przyzwoicie.

Taniec hiszpański w trzecim akcie, pomimo braku 
do zwykłego kompletu czwartej pary, dodał wczo­
rajszemu przedstawieniu świetności, jaka mu się 
za ogólną harmonję słusznie należała.

—  W dniu 9 Lipca r. b. o godz: 7ej wieczorem, roz­
stał się z tym światem, Pułkownik w'ojsk Cesarsko- 
Ruskich, Dormidon Chotiaincow, Prezes Sądu Wo­
jennego, przy warszawskim Ordonanshauzip. Ekspof- 
tacja zwłok jego z mieszkania przy ulicy Długiej Nr 
555 (24 nowy), na cmentarz Wolski, odbędzie się jutro 
o godz: 5ej po południa, na k tórą Krew nych, Przyja­
ciół i Kolegów zmarłego zaprasza się.

— 4584— (10,365)
— S. p. Grzegorz Kurhiewiez, obywatel, wczoraj 

zszedł z tego świata. Stroskana żona wraz z synem, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wy­
prowadzenie zwłok, ju tro  o godz: 3 %  po południu, na 
cm entarz powązkowski, do grobu familijnego.

—4587— (10,369)
— Antoni Marjaóski, b. kapitan, żyjąc lat 82, d. 6go 

b. m. zakończył życie w Popowdcach pod Inwo rocła- 
wem.

—  Dowiadujemy się, że Tygodnik Illustrowany przy­
gotowuje drzeworyt obozu cygańskiego. Wiadomo także 
iż zakład fotograficzny Brand!a i tip/ri., wykonał w tych 
dniach portrety kilku cyganów' i cyganek. Przypusz­
czamy, iż te portrety „Kłosy11 zużytkują. W każdym 
razie typowe te  fizjonomje wyborne do fotografii cha­
rakterystycznej, pod ołówkiem rytownika i rylcem 
drzeworytnika nic stracić nie powinny.

—  Niewiadomo już, jak daleko zajdzie moda skra­
cania rannych ubiorów męzkich. Wszelkie naw et. ka­
rykatury którym dawniej przesadę zarzucano, już dziś 
są zdystansowane. Bod pewnym względem bardzo to 
wygodnie, bo obcina się tylko poły frakowi i robi się 
z niego modny kaftan. Ponieważ obcinanie poł ludziom 
znaczy w przenośni rujnowanie ich, nie dziwić się,'że 
tylu u uas chodzi z obciętemi połami.

—  Wspominaliśmy o artyście, który na ulicach i 
podwórkach Warszawy daje koncert na  pięściach.

i  Nie myślcie żebyśmy używając tu  przenośni mieli na 
myśli jakiego nowożytnego Milona z Krotony, wypra­
wiającego dla domowego użytku atletyczno-szermier- 
skie widowiska. Nie— Jest to po prostu niewidomy wy ­
dobywający uderzeniem dłoni i palców rozmaite tony. 
z których dziwnym sposobem sui generis melodje wy­
prowadzać umie. Niech ludzie myślą sobie co chcą, 
ale kalectwo znakomitym jest nauczycielem, a przynaj­
mniej przemysłodąwęą. Pytanie tylko teraz zachodzi 
gdzie się granica koncertów oznaczy. Znajdą się nie­
wątpliwie wkrótce tacy, którzy uderzaniem taktownem 
w' policzki, będą nam wyprawiać duety (o co dość ła ­
two nawet) i t. d. i t. d. To nam przypomina anegdo­
tę o pewnym bardzo bogatym a skąpym szlachcicu, 
który z rana w sypialni swojej zajęty liczeniem sporej 
summy srebrnych pieniędzy, słuchał zarazem raportu 
pachciarza. Trzeba mu się było na chwilę wydalić do 
drugiego pokoju. Ponieważ pieniędzy nie mógł zabrać 
ze sobą, a nie wiedział wiele ich jest, pachciarzowi zaś 
niedowierzał, rozkazał mu podczas swojej nieobecności 
klaskać w ręce, przekonany, że zająw'szy go tym spo­
sobem ustrzeże się złodziejstwu, Ale i pachciarz nie 
głupi, skoro tylko pan wyszedł, począł .jedną ręką 
uderzać się po twurzy, drugą zaś pakował ta la ry  do 
kieszeni. Ten także wydał koncert nie lada, i przy- 
uajiniej koszta orkiestry mu się opłaciły.

— Bawiący obecnie w Warszawie Szybkobiegacz 
Cheery wywołał kilka wspomnień w Kurjerze W ar­
szawskim, o utrzymywanych niegdyś przez wielkich 
panów, tak nazwanych laufrach. Biegnący przed po­
jazdami swych panów laufry ubrani byli w kolety 
żółte, (kolor liberji), w takież krótkie spodnie, je ­
dwabne pończochy, trzewiki, a na głowie kaszkiecik 
ozdobiony piórem; w jednej ręce biała chustka, w dru­
giej szpicrózga.

—  Na ulicy Długiej w przestrzeni od Bielańskiej do 
ulicy Przejazd, rozpoczęto przebrukowywać ulicę, spo­
sobem bruku wykonanego w roku zeszłym przed Ban­
kiem, przez brukary berlińskich.

— Na rogu ulicy Kruczej, (przy rogu Alei Jerozo­
limskiej) złożony został bruk, który, jak nam powia­
dano, sposobem berlińskim ułożony być ma na pomie- 
nionej Alei, w miejscu szossy.

—  Wysokość wody w Wiśle podaną została przez 
służbę mostową na 2 stopy cali 6. Jestto nader rzad­
ki stan wody; od strony też Pragi, na linji od miejsco­
wego kościoła, ciągną się ławy piasku blisko do 
trzech czwartych szerokości rzeki. W skutek podobnie 
niskiego stanu wody nawet tratwy z drzewem sosno- 
wem, należącem do najlżejszych, osiadają na mieli­
znach. .

—  Po wystawieniu zapowiedzianych oper, ma też 
być następnie wystawioną na naszej scenie: „Zampa11, 
Herolda." Do życzeniaby było, ażeby Dyrekcja zechcia­
ła  wnieść znów do repertuaru „Cyrulika Sewilskie­
go11 i „Napój miłosny11, z obsadzeniem roi Don Ba­
zylia i Dulkamary przez Żółkowskiego.

— Wiele bardzo osób, szczególniej w pogodne wie­
czory zwiedza obecnie znacznie już posunięte roboty 
około sypania ochronnego wału od strony Pragi. 
A propos Pragi, musimy też tu  wypowiedzieć jedno 
spostrzeżenie: a mianowicie dla czego: kiedy przed 
tymczasowym szpitalem istnieje gotowy ogródek i bar­
dzo starannie urządzony, rekonwalescenci muszą uży­
wać przechadzki po pustym placyku z drugiej strony 
gmachu, na którym  ułożone tylko w koło białe ka-



mienie wyobrażają kłąb, gdyż ną  przestrzeni owej 
niema wcale zieloności.'1

  Z epoki obecnej Święto-Jańskicli rumacji, opo­
wiadano nam takie zdarzenie: do właścicielki jednego 
z domów położonych w samym środku miasta, po 
lOtej wieczorem zjawił się młodzieniec z życzeniem 
natychmiastowego wynajęcia lokalu. Właścicielka za­
dziwiona owem trochę excentrycznemżądaniem, zapy­
ta ła  przybysza: „Ale czemuż pan tak pozno pomyśla­
łeś o przeprowadzeniu się?"— „Nie mogłem wcześniej, 
—  odparł na to z uśmiechem młodzian bez dacliu, 
gdyż mnie w tej chwili mój poprzedni gospodai z u y  
rzucił z lokalu z powodu niemożności zaspokojenia 
komornego za rok przeszły.—I  odgadłzeby kto ioz ą 
zanie? Właścicielka... przyjęła otwartego lokatora.

—  Przyczyną znacznego od dni kilku podwyższenia 
się kursów zagranicznych, ma byc, jak nas objaśnili
ajenci giełdy, w s t r z y m a n i e  wywozu zboża za S in icę ,
gdyż ono trzym a się w wyższej cenie obecnie u nas, jak 
w Prusach, Austrji, Anglji i Francji. Co zas do na­
dziei, prędkiego obniżenia się agia, ta  jest baidzo 
wątpliwą, urodzaje bowiem szczególniej w Austrji w ró­
ża że znowu wywóz zboża z tego państwa zwycięzy 
wszystkie dostawy pragnące konkurować o utrzymanie 
cen wyższych na głównych targach. . ,  . ,

 ' z a rogatkam i m iasta od pewnego czasu widzieć
można na przydrożnych topolach mnostwo owadów 
z gatunku motylowatyeh, które niszczą liście. Zdaje 
sie wiec że topola oprócz pożywienia dla owadów nie 
wyświadcza tak wiele pożytecznych usług, ażeby jej 
nie zastąpić kasztanem, lub drzewami owocowemu

— Pan Leander Marconi tutejszy rzeźbiarz, zajęty 
jest obecnie wykonaniem czterech kolosalnych kamien­
nych karjatyd w allegorjach, które ozdobią bramę 
wjazdową budującego się pałacu p. Kronenberga, od 
ulicy Królewskiej.

— Donosiliśmy w swoim czasie o zdjęciu pszez pa­
na Pruszyńskiego, maski ś. p. Doktora Le Bruna. Otóż 
z maski, artysta ten wykonał medaljon w płasko-rzeź- 
bie, nadzwyczajnem odznaczający się podobieństwem, 
i wkrótce pomieści go na wystawie Towarzystwa Za­
chęty Sztuk Pięknych.

  Podczas kanikularnego upału od kilku dni pa­
nującego, 'widzieliśmy już kilku mężczyzn wznawiają­
cych dawniej już używaną modę chodzenia pod pa­
rasolami. To zastosowanie Japońskiego zwyczaju, dość 
oryginalnie wygląda u nas, i zwraca na siebie uwagę
ulicznej gawiedzi. . Tr .

  W  części urzędowej ku rje ra  Lubelskiego Ar. 62
z r  b. czytamy ogłoszenie pana Policmajstra miasta 
Lublina przepisane z Nru 24 Dziennika gubernjalnego 
lubelskiego, złożone z ośmiu artykułów mających na 
względzie postępowanie ze „zwierzętami dla ochro­
nienia ich od okrucieństwa i nierozumu ludzi. “

—  W budowie ratusza coraz już wyraźniej wyjaśnia
s i ę ,  p r z y s z ł a  jego powierzchowność. O ile dziś sądzić
można, będzie to gmach wcale okazały. Mamy jednakże 
jedną uwagę do zrobienia, choć ona posłużyć już może 
tylko do wspomnień o tej budowie. Zdaje nam się iż 
m agistrat jako instytucja średmo-wieczua, właściwie 
mieścić się winien w gmachu architektury, jeśli nie 
czystej, to przeważnie gotyckiej, vv gotyckim stylu po- 
stawionym jest obecnie ratusz w Berlinie, a plan jego 
i model z massy papierowej, niejeden zapewne z czy­
telników przypomina sobie z zeszłorocznej Paryzkiej 
Wystawy.

— Podług doniesień z różnych okolic kraju, dowia­
dujemy się że w ogóle drzewa owocowe hojnie obrodzi­
ły: szczególnie zaś urodzaj jest na agrest, porzeczlu i 
maliny.

—  Dzień onegdajszy był uroczystością |'G §ta ■ H?" 
stołów w wielu ziemiach Słowiańskich, SS. Cyrylla 
i Metodego.

—  Podajemy tu listę, uczniów szkoły felczerów cy­
wilnych którzy- na onegdajszym egzaminie (o którym 
wczoraj donieśliśmy) otrzymali kwalifikacje do uzyska­
nia stopnia felczera młodszego: klassy lej Foksiński 
Józef, Idzikowski Fajbuś, Jud. Hersz, Menżelewski Da­
niel, Michalski Adam, Prokopowicz Roman, Rozen- 
szyld Samuel, Służewski Konstanty, Suszak Haim, 
Świderski Franciszek, Wiśniewski Andrzej; klassy Ilej: 
Kiliński Wincenty.

—  Dziś w Ogrodzie Saskim zabawa kwiatowa, w po­
łączeniu z loterją fantową, na dochód ubogich pod 
opieką gminy Ewangelicko-Angsburgskiej zostają­
cych.

—  Podobno istnieje zamiar urządzenia skweru w ryn­
ku starego miasta. Jeżeliby zamysł ten przyszedł do 
skutku, targ  na rynku odbywający się, przeniesiony- 
by został na jedną z sąsiednich ulic położonych nad 
Wisłą.

—  Od dziś żegluga pa  Wiśle statkami parowemi, 
z powodu przyboru wody przywróconą została.

—  Pan Mateusz Mielczarski znany orgarmistrz ̂ tu­
tejszy, buduje nowy organ dla kościoła na górze Śtej 
Małgorzaty.

— Gazeta „Policyjna W arszawska1* wychodzić bę­
dzie od dnia 13 Lipca r. b. w dwóch językach: rossyj- 
skim i polskim.

—  W dniu wczorajszym, Jakób Szymański, czelad­
nik malarski, lat 46 liczący, pod Nr 214 zamieszkały, 
oraz Scholastyka Kłossowska służąca lat 71, przywie­
ziona do szpitala Śgo Ducha na kuracje, nagle zmarli. 
Zwłoki ich zabezpieczono na miejscach zaszłych śm ier­
ci do zejścia sądu, a niezależnie od tego prze? policję 
zarządzono dochodzenie. (Gaz^ Polic.)

— Znalezioną przed ośmiu dniami na Nowym-Swie • 
cie broszę, kamieniami wysadzaną, odebrać można 
w Redakcji „Kurjera Warsz:* za udowodnieniem i 
zwrotem kosztów ogłoszenia.

—  Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,“ 
od X. X. rs. 1, dla pogorzelców Pragi;—  dla M. rs. 1; 
 od L, rs. 2, dla chorego w szpitalu Śgo Ducha.

—  Do Mińska przybył przed niedawnym czasem in­
żynier Dębicki dla zbadania projektowanej linji drogi 
żelaznej ze Smoleńska przez Mohilew i Minsk do Bre- 
stia Litewskiego. Sam Mińsk jednakże ma pozostać na 
cztery lub pięć wiorst od drogi, bo prowudzeme jej 
przez miasto wymagałoby zakupu miejskich gruntów, 
oraz niektórych budowli. Droga rzeczona jeżeli p iz jj- 
dzie do skutku będzie ważną pod względem ekono­
micznym. .

—  Skutkiem wielkich upałów i zupełnego braku 
deszczów, stan pól w Siedleckich okolicach przedsta­
wia się nader niekorzystnie. Owsy zupełnie przepa­
dły kartofle także ucierpiały bardzo wiele, żyta liche 
i już zupełnie białe, tak, iż żniwa gdzie niegdzie już
rozpoczynają. , , . ..

  W dniu dz siejszym odbędzie w Lodzi w sali
Teatru Sełins‘a, drugi koncert pp. A. Hermana wio­
lonczelisty i p. A. Chodeckiego pianisty. Na koncert



ten wybiera się mnóstwo osób oprócz zaś wykonania | 
programu muzycznego przez koncertantów, przed- I 
stawione będą aktorów niemieckich, „Kwintesencja 
małżeństwa11, farsa w 1 akcie i operetka Suppego, 
„Piękna Galatea11.

— Z  Krakowa 7 Lipca. W skutek ulewnego deszczu 
od Niedzieli w nocy padającego, bardzo mało znać by­
ło ruchu handlowego na granicy Królestwa Polskiego. 
Drobne ilości zboża, które z najbliższych okolic zwie­
ziono, sprzedane zostały po cenach ostatniego targu. 
Dzisiaj na targu w Krakowie wielce poszukiwano ży­
ta, a ta niewielka ilość, jaka się pod ręką znala­
zła, rozerwaną była po wysokich cenach. Również ży­
to węgierskie z odstawą do Oświecima lepiej jest pła­
cone ze strony młynarzy górno-szląskich, inne zaś ar­
tykuły pozostały na dawnych cenach. Żyto nasze pła­
cono po złr. 7. 40, 7. 60 do 7. 80, a Węgierskie z od­
stawą do Oświecima, po złot. ren. 8.50, 8. 60 do 8. 65, 
wszystko na wagę 162 funt. wied. Pszenica biała za 
172 funt. wied. złr. 11. 50, 12. 25 do 12. 50. Owies po 
złr: 4. 10 do 4. 25 za centnar wied. bez opłaty kon- 
sumcyjnej. Rzepak mocno poszukiwany, a za suchy, 
niespleśniały, zdrowy z odstawą w ciągu Sierpnia chęt­
nie dawano złr. 9, na wagę 152 funt. brutto.

— Urząd starszych zgromadzenia kupców. Poda­
jąc do wiadomości publicznej, iż popis egzaminowy ro­
czny w Szkole Niedzielno-Handlowej z postanowienia 
Władzy Edukacyjnej, odbędzie się w dniu 30 Czerwca 
(12 Lipca) r. b. to jest w przyszłą niedzielę, w lokalu 
po Missjonarskim, Nr 408 na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu, ma zaszczyt do uczestniczenia1 takowemu zapro­
sić niniejszeih pp. kupców i rodziców uczącej się mło­
dzieży handlowej. Zapis uczni na rok następny rozpo­
cznie się z dniem 19 Lipca i trwać będzie do włącznie 
2go Sierpnia r. b. w każdą Niedzielę i -Święto. Każdy 
nowy zapisujący się uczeń winien być zaopatrzonym 
w świadectwo" z dopełnionego zapisu w Urzędzie Star­
szych Zgromadzenia kupców, bez którego do egzami­
nu przypuszczonym nie będzie. —4356— (3—3)

— Instytut muzyczny w Rydze Mar stalIstrasse Nr 4. 
"—I-go .Października 1868, zaczyna się nowy kurs na­
ukowy. Życzący doń wstąpić powinni zawiadomić o 
tem niżej podpisanego do 29 Września listownie lub 
osobiście i odbyć egzamin, który odbędzie się naj­
później 30go Września. Celem jest instytutu, dać jak i 
można najogólniejsze gruntowne wykształcenie w mu­
zyce. Przedmioty naukowe: gra na fortepianie i śpiew 
solo (wspólnie i oddzielnie), muzyka zbiorowa; gra na 
wszystkich używanych instrumentach smyczkowych i 
dętych, kwartett, nauka harmonji, katechizm muzy­
czny, odczyty i śpiew chóralny. — Nauczyciele i nau­
czycielki: pp. Dyrektor instytutu E. Siegert, Ed. Es- 
ser, H. Lubekę, Aug. Menzel, p. E. Muller, p. Fielitz, 
p. Eck.— Z tem połączoną jest szkoła przygotowaw­
cza dla gry na fortepianie i nabycie potrzebnych wia­
domości wstępnych; do tej ostatniej można wstąpić 
w każdym czasie.—-Niżej podpisany przyjmuje także i 
pensjonarzy, udzielając osobom interessowanym plany 
naukowe i dalsze objaśnienia bezpłatnie.—Emil Siegert, 
Dyrektor Instytutu Muzycznego.

—4,570— (1—2)
— Doktor Broniewski, ordynujący lekarz w szpi­

talu Pragskim, przeniósł mieszkanie swoje z ulicy 
Dzikiej na Śtó-Jerską i róg Nalewek, pod N° 1780/1,

do domu p. Kowalewa, stanowiącego narożnik ogrodu 
Krasińskiego. Zastać można w domu do godziny 9ej 
rano i od 3ej do '5ef po południu; w szpitalu zaś o go­
dzinie lOej. (1—3) —4579—(10,358.)

— Choroby sekretne, leczy prędko i radykalnie le­
karz od 28 lat praktykujący. Przyjmuje chorych od 8

j do 10 godziny rano i od 3 do 5 '/i wieczorem. Z inne- 
mi chorobami pacjentów przyjmuje w godzinach ran- 

I nych. Dla biednych udziela pomocy lekarskiej darmo, 
j  Mieszka przy Marszałkowskiej ulicy Nr. 1372 w domu 

Zejdlera. Józef Bagieński.
(2—3) —4383—(10144)

— Z Kantoru Głównego Loterji i interessów ban­
kierskich na Krakowskiem-Przedmieściu, wprost od- 
wachu b. i na Nowym Świecie w domu hr. Stadnickie­
go.—Dnia 13go b. m. to jest w przyszły Poniedziałek, 
odbędzie się w Petersburgu ciągnienie pożyczki lote­
ryjnej lej emissji, o czem zawiadamiając szanowną pu­
bliczność donoszę, że rzeczoną pożyczkę sprzedaję na 
raty, za wniesieniem z góry rs. 25, i że od chwili da­
nego zaliczenia, aż do końca upłaty, wszelka wygrana 
na takową paść mogąca do nabywającego należy. 
W końcu nadmieniam, że w samym dniu ciągnienia, 
to jest w Poniedziałek, o godz. 5ej po południu w oby­
dwóch Kantorach moich, będzie już wywieszony wykaz 
numerów głównych wygranych, jaki drogą telegrafi­
czną otrzymam, a wre Środę z rana, będę już miał cał­
kowitą tabelle z tego ciągnienia. — Maurycy Nelken.

—4361— (5—5) (10113)
— Józef Hanfblum, przeprowadził się. z Nalewek do 

domu „Starym teatrem11 zwanego pod Nr. 1790 na ro­
gu placu Krasińskiego i Ś-to Jerskiej ulicy. Wejście od 
ulicy Ś-to Jerskiej, wprost Nowiniarskiej, na drugie 
piętro od frontu. (2—3) —4353—(10,114)

— Antoni Okolski, Adwokat przy Sądzie Appella- 
cyjnym, przeniósł kancellarję swoją do domu Wgo 
Naimskiego Nr 550, przy ulicy Długiej. —4580—

— Uchwałą Rady familijnej z d. 13(25) Czerwca 
j  r. b„ mianowany zostałem Opiekunem Głównym nie­

letniego Sukcesora po Feliksie i Dorocie Librowicz.
I Wzywam przeto dłużników, od których należności dla 

sukcessorów przypadają, aby z uiszczeniem takowych 
jak najrychlej pospieszyli. — Adolf Librowicz, ulica E- 
lektoralna Nr 795. (1—2) —4571— (10,361).

— Doktór Leopold Tabaczyńs/ii, przeniósł mieszka­
nie do domu Przybylskiego, przy ulicy Wareckiej Nr 3 
(nowy) gdzie przyjmuje chorych od godziny 4 do 6ej 
popołudniu. (1—4) —4453— (10321)

— Polka mazurka (Joujou Trotteuse) skomponowana 
na fortepian, i ofiarowana JW. Henryk. Skarżyńskiemu 
przez Karola Plątera, wyszła w tych dniach nakładem 
autora, i je&t do nabycia we wszystkich księgarniach 
w Warszawie i na prowincji.

— Andrzej Wolff Obrońca przy Senacie, przeniósł 
Kancellarję swoja do domu Piotrowskich, ulica Chłodna 
Nr 496. " —4561— (1—2) (10308)

— W Nrze 137 „Kurjera Warszawskiego,11 zamie­
szczono odpowiedź na złośliwą jakoby tendencyjną i 
z  prawdą niezgodną reklamę moją, co do wyrabia­
nych przezemnie łóżek żelaznych.

Nie powinienem odpowiadać na ten artykuł, bo je­
żeli moją odpowiedź autor nazwał złośliwą reklamą, 
czernże nazwać można jego artykuł, w którym robi 
zarzuty błędne, niesprawiedliwe i niezgodne z pra­
wdą odnosi do łóżek przezeń sprowadzanych, dopeł­
niane przezemnie reparacje? kiedy dość będzie odczy-



—  5

tać mój poprzedni artykuł, aby się przekona, że po­
dobnej myśli bynajmniej mc wyraziłem. A ze P 
wałem łóżka z za granicy sprowadzone, to łat 
T  udowodnić, czy zaś te łóżka sprowadzone były 
przez p. Epsteina, lub innego handlującego, ^

dżinie 10ej ran" a ja w tym samym czasie dostaiczę 
łóżka mego wyrobu w cenach .po' rs\ ^  . wydania 
porównania tych różnorodnych- 7 G rabczyńsk i.
stanowczo bezstronnego sądu.— Walenty^ 224__*

Ostatnie Wiadomości Polityczne.

stanic zdrowia hr. Bisnn zupełnego zdrowia,
niemieckiego związku powu może już od­
cierpienia nerwowe opuściły Oo,
bywrć przechadzki. f t „ ny byl telegra-

Temi dniami p. Roun I ważna naradę. Krą- 
feni do Fontainebleau, J bezzwłocznein rozwią-
ży ły  z tego powodu iU?zy ,in dawa. najmniejszej wia-

^ P p w f e s z ą  jest wiadomość, iż książę Napoleon pi-
z tS  probząc o jak najrychlejsze nadesłan e

zdolnych officerów francuzkich, ktorzyby obznajmia 
li wojsko sułtana ze sposobem używania nowo za­
prowadzonej odtylcowej brom. i

Oprócz Rouher’a, powoływani byli jeszcze do ło n -
tainebleau, marszałek B a z a i n e  i  margrabia de Mous-
tier z których ostatni przepędził nawet dzieą c ły  
z cesarzem, rozbierając najżywotniejsze euiopej,.

^ P o ło żen ie  Francji w stosunku do Europy, jest nader
dziwne. Wszyscy potrzebują pokoju w sz g k m  zady
oświadczają, iż pragną go a jednak '
t«v iiuragmony pokoj, obudzić się i  ustane me o_
Ci nawet których uważają powszechnie za stronnikom 

nimi nic ty lko:d la  tego, W J S & W j l  
ilp dla tego że sądzą ją nieuniknioną. Nawet jen eia ł 
Moltke (po Bismarcku najbardziej wpływ mający 
w Prussach! a kto wie czy pod tym wzg ęd em ,m e  
t ; ,v u kr51a wyżej od samego Bismarcka), pomimo, 

i ż ł e s t  -stronnikiem  pokoju, i  p n gn ie- go ntrnymaę,

* y « i '» 4 m « n { f “
S ’oSy’S u V m ,  t e  Francja dla tego tylko tbroi sig, 
iak to mówią, na łeb, na szyję, ażeby pod jaknnbądz 
pozorem wziąć się do Pruss, jak tylko uzbrojenia uzu-

PeN ir m a 1w S s s a c h  ani jednego męża stanu, który­
b yń?e życzył sobie pokoju, a jednak wszyscy wierzą
w to jak w artykuł wiary, że stronnictwo wojskowe 
j e s t  pom niejszeni od innych i wpływ jego przeważy 
w umyśle cesarza Napoleona.

Silnym rzeczywiście być musi ten wpływ, jeżeli po­
mimo całei wymowy najznakomitszych mówców, do­
magających sie zmniejszenia armji, sam jeden marsza- 
łek°Niel potrafił utrzymać się przy swojem i dowiodł, 
j e  S e  n ie z a w s z e  potykajł ^ 1 -  
Często walne bitwy już stoczono w gabmetac ,

dwa wojska zajrzą sobie w oczy, a każdy oblicza wła 
sne siły i porównywa je z siłami sąsiada. . , ■ ,

W edług słów marszałka Niela, ,wypowiedziany ^  
w owej znamienitej mowie, z której wczoiaj 1 .
ważniejsze ustępy, wojsko francuzkie tak <- 
wyćwiczyło się w użyciu nowej brom, ze zdu
się przychodzi nad celnością stizałow o 1000 .
W kilka minut niepodobna byłoby ostać się ani jednej 
żywej duszy w nieprzyjacielskich szeregach.

W iedeński korrespondent gazety „Suddeutsche J ics- 
se“, podaje zaczerpniętą z wiarogodnego zrodła tresc 
depeszy bar. Beusta do bar. Meysenbuga. Depesza ta 
potwierdza przykre wrażenia, jakie wywarła allokucja 
papieża i  mówi: „Rząd J. C. K. M., pojmowałby zu­
pełnie stanowisko papiezkie w tej kwestji, chocby się 
nawet na nie nie zgadzał, gdyby Papież poddał był 
swej krytyce prawa dotyczące wyłącznie w yznan, ąie 
zamiast tego, wdarto się w dziedziny zasadniczych 
ustaw austrjackiego państwa. Ezą*l cesarski me ai 
bynajmniej, że tern postępowaniem dotkliwie jest o- 
brażonym, i jak najbardziej stanowczo zastrzeclz m usi, 
że nie dozwoli żadnej władzy, nawet papiezkiej, brać 
za cel swej krytyki zasadnicze ustawy państwa i dla 
tego oświadcza jak najwyraźniej, że przeciwko wyra­
żeniom stolicy apostolskiej protestuje.’1 Jednocześnie 
z tą depesza otrzymał baron Meysenbug, polecenie 
wyjaśnić Jego świątobliwości zamiary cesarza i rządu
cesarskiego. . . , , ......

Według „Figara“ na granicy hiszpańskiej zatizy- 
uiauo kilka pak napełnionych bronią, a przeznaczo­
nych dla jenerała Prima. Słychac, że bron ta zaku­
pioną była w Paryżu. W przedmiocie tym  prowadzi

^ Ito b v t księcia Napoleona w Konstantynopolu, za- 
kreślonym

cesarzafihce p r a e Ś a ć  s?ę naocznie o siłach zbrojnych

IUMehmed Ali pasza, o', którego śmierci 'jonjeśhsiny 
już czytelnikom, był szwagrem sułtana. Jako jeden 
z najzdolniejszych mężów stanu w lurcji pod tr ze n u  
sułtanami, zajmował ważne stanowiskay już to a 
wielki mistrz artyllerji, już jako wielki wczj , 
admirał, minister wojny, marszałek pałacu, mmi , 
skarbu prywatnego 1 1. p. Zawsze dawał (Iowo J 
kiej energii i bezinteressownego, a lozsądncgo P* J 
tyzmir. Książę Napoleon przesłał wdowie po zmarłym, 
sułtance Adile, wyrazy współczucia.

W icekról Egiptu odjechał do Niem iec na kuiację. 
Podobno przepisano mu używanie wod e g ę  

(Ind. Bek, N^Pr. Ztg, Jour. des Deb).

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 8 Lipca, godz. 8 m. 10 icieczor.

P a n j i  — W Czwartkowej „Patrie11 (: z y t o in y  ze i  A ^

^ M a d r y t . - K s ią ż ę  i księżna Montpensier opuścili we 
Środę K adyi, i odpłynęli do Londynu.



Londyn .—  Izba wyższa na posiedzeniu swem we 
Czwartek, przyjęła bill reformy irlandzkiej.

Wiedeń, U  Lipca o godz. 12 m. 2 0  w nocy.
P aryż .— W  Izbie zwrócił uwagę Ollivier, mówiąc o 

Soborze powszechnym, że państwa nie powinny mu 
stawiać żadnych przeszkód, ale prawa powinny okre­
ślić rozdział interessów kościoła od interessów pań­
stwa. Baroche odpowiedział, że rząd trzymać sie bę­
dzie podstaw konkordatu i zasad 1789 r. „Presse“ 
zapewnia, że narady nad związkiem celnym pomiędzy 
Francją, Belgją i Hollandją, już się rozpoczęły.

M adryt.—  W edług otrzymanych prywatnych wiado­
mości, sprzysiężenie wszystkich stronnictw opozycyj­
nych, skoalizowanych z karlistami, uważają tam za 
bardzo ważne.

—  „Gazzetina Rosa“, wychodząca w Medjolanie, za­
mieszcza taki żartobliwy telegramm, 20go Czerwca 
1870 r. Armja fraucuzka o .‘lej rano atakowała obóz 
pruski pod Moguncją, po krwawej walce, trwającej 
7 godzin, francuzi zmuszeni zostali do ucieczki. Mac- 
Mahon, de Faillyd Dumont, wzięci do niewoli. Mołtke 
telegrafował do Berlina, że kampanję wczoraj rozpo­
czętą, należy uważać już za skończoną.

S -Z A 11 A JD A.
Zawsze okrągłe wspak pierwsze,  wprost drugie;  
W sz y s tk ie  zaś rozm aite, proste, krótkie, długie. 

(Znaczenie zeszłego Logogryfu, Gruda).

DONIESIENIA.
Zarząd Ż eg lu g i Parowej

zawiadamia Osoby in teressowane, 'ż e  
w skutek przyboru wody na rzece Wiśle, 
Paropływy osobowe od dnia 29 Czerwca 

11 Lipca b. r., to jes t  w Sobotę, na  nowo kursować zaczną 
między Warszawą a Płockiem, i odchodzić będą podług do­
tychczasowego rozkładu, a mianowicie: z Warszawy o godzi­
nie sej, a  zP ło ck a  o godzinie5ej rano. (3— 3) — 4 -ti l — (10242)

8 CENY ZNIŻONE. 0

WODY MINERALNE NATURALNE. 8
0 Do Składu materjałów aptecznych przy ulicy Długiej Nr. 8 
J  590 lit. a, drugi dom za ka tedrą  Prawosławną; nadeszły g 
a już w szystk ie  p lc rn sz e  trnnsiiorta  H ó*i J
X m i n e r a l n y c h  wprost ze źródeł świeżego czerpania 3 
0 i takowe po cenach f t n i ż o n y e l t ,  sprzedają się. Dla  ̂
8 wygody Szanownej Publiczności sprzedaż tychże W ód 5 
h odbywać się będzie także i w handlu win i Towarów Ko- j  
0 lonialnych C .  IS .  U u d i f e r  przy ulicy Nowy-Świat Nr. i  
X 1274 „wprost domu sierot;1 po tychże samych cenach. 8
0 L e o n  G r a d o m s k i .  (14—20) —3001 —(7077) 5
® « O Q O C C C O O C < » a O O O  ®OQOC> A X X itC O O O  C O O O C IO O O  O

Ziemiński Hipolit N auczycie l T ańców
S a  t o n o w y c h ,  zawiadamia Osoby interesowane, iż zmie­
nił swoje dawne mieszkanie na ulicę Krakowskie-Przedmie- 
nod N r  44J, wprost byłego Odwachu, na  lm  piętrze od 
frontu; udziela Lekcje u siebie bez przerwy, jako też i p ry­
watnie; zastać mnie można każdodziennie.

(3 — 3) — 4264— (7164)

K AW IARNIA
znana od lat  dawnych pod firmą A. ltautz, a od lat 12 
M. O iiręliski, egzystująca przy uiicy Długiej, pod Nrem 
55e, w domu P. Dilkerta, gdzie mieści się Insty tu t  Wód 
Mineralnych, przeniesioną została na  ulicę Bielańską, pod 
Ner C0 9 , nowy 1 4 , czwarty dom od rogu ulicy Długiej.

(2— 30) — 4428— (10,224)

JAN GĘBICUI,1
t były L ek a rz  W ojskowy, posiada Ipogob Lecze­

nia w kilku minutach bez powrotnie B ólu  Zę- 
bów  i F lu k sji, nadto  usuwa niemiły zapach zust ,  
z przesyłką pocztową rs: 3. Mieszka przy uiicy Wspól- 

!ne j,  w prawo od Kościoła Parafjalnego Śgo A lex an ­
dra, Ner 1037 , dom Wgo Gutowskiego. Z as tać  go mo­
żna z rana do 1 0 e | , a  j i o  p o łu d n iu  od 
3eJ aż do w ieczora. (1—3) — 4 2 5 9  — {1 7 3 4 ).

OnegdaJ, t. j. dnia 9go b. m , została otworzoną

NOWA RESTAURACJA,
wraz z O gródkiem , w Hotelu Sławiańskim (Gi#rsza), 

przy ulicy Podwal pod Nr 500b. 
Zaopatrzywszy Kuchnię w wszelkie A ow nlje po cenach 

przystępnych, ś i iem z niemi polecić się, również jak  i z B I -  
vtrem  z Browaru H aberbus th  et Schiele, na sposób W ie ­
deński, Dreherowskie zwanem, k tóre  wprost z lodu sprzeda­
wać będę. Zygm unt K elinan. —4396— (10187) 

)orx̂ r>jocoooccjo oocoocoooooo ocoo O
Enaiiy od la t trzydziestu

P Ł Y N
j  wygubiający na zawsze nagniotk i bez użycia ostrych i 
-n a r z ę łz i ,  jak o te ż  wszelkiego rodzaju odziębienia, jos t  ' 
o do nabycia każdego czasu w Sklepie Rozmaitości  PanaC 
SlVake, przy u l i .y  Krak: Przed:, w domu obok K o-  j 
o ścioła Śgo Józefa  Opieki i Sklepu Broni P. B e k e ra , '  
i, wprost Saskiego Placu, n a  miejscu kosztuje  rs. 1, P o c z - )
J tą zaś rs. 2. (1—3) —4445—(1259,) {

1  TYNKTURA NA PLUSKWY!!! “
JH Najpewniejszy środek na zupełne wyniszczenie tego

Brobactwa z i<-h zarodkami.
MOSZEM AA BOB1 CTWO!!! _

/jSglównie na  tak zwane karaluchy, prusaki i francuzy, ®T 
=  w skutku przewyższający o wiele Proszek Perski.  Jes t  
J§do  nabycia w Składzie Głównym Zapałek  i innych wy-

t robów chemicznych W. Dzisiewskiego, róg ulicy Se­
natorskiej i Bielańskiej, dom Lowenberga. Nr 467a.

W tymże Składzie znajduje się PRO SZEK  PEI1SKI, 
;» o r a z  TRUCIZNA na myszy i szczury.
H  (10 — 10) — 373S —(5561), ■

t a i * * * * * *  f c j

Śledzie ś w ie ż e  M a th ia so w e,
w najlepszym gatunku ,  znajdują się u Hersza 
Gutbroda pod Nr 961, za Żelazną Bramą, w do­

mu Gesundheita. (2 —3) — 4 4 0 0 — ( lo is s )

v i ® a i ? a , a s a  w a  w  <
na Nowym Świecie, wprost ulicy Śto-Krzyzkiej ^  

D ziś n a  kolację Pieczeń barania. S
J u t r o  m a  ś n i a d a n i e  Kotlet  wołowy z rożna. \  

^  W  k a ż d e j  f i o r z e  wszelkie dziennym jadłospi- £
i  sem objęte Potrawy. *
|  O b i a d y  po Kop. 25 i 30, od godziny lej  do 4ej; po 1 
i  Kop. 50, od godziny 2ej do 5ej.
*  Od godziny 8ej z rana  KAW A ze śmietanką i HER- 
\  BATA.— M LEKO prosto od krowy, rano i wieczorem. 1 

Przyjmują się Obstalunki na miast®.
£  —4100— (3374)

Śledzie P o cz to w e ,
P o r t e r  i P i w o  Angielskie (słodkie i gorz­
kie, wszelkie gatunki \ V i n ,  D elik a tesów  

1 Tow ary K olon ia ln e, poleca Handel F. K|>rlu- 
gera, przy ulicy Śto-Krzyzkiej i róg Szkolnej N r  1328. 

( 1 7 - 3 0 )  —3532 —(8234)



Z  p o w o d a  n ie p rz e w id z ia n y c h  o k o lic z n o śc i o- 
tw a rc ie

Salonów do Tańca,
w  H o te lu  B a w a rs k im , o d ło ż o n e  z o s ta je  do  p ó ź n ie jsz e g o  o- 
g ło s z e n ia .—  E. B  J ____________( I - O _____ - 4 5 6 5 - Q Q 3 2 5 )

G o r z e 1 n i k
p r z y b y ły  z  Z a g ra n ic y , b e z ż e n n y , p o s z u k u je  m ie js c a  s to s o ­
w nego  do  sw ego  fa c h u , w W a r s z a w ie  lu b  n a  P ro w in c ji ,  m 
ż e  te ż  z ło ż y ć  s to so w n e  św ia d e c tw a  o sw ej z d o ln o śc i W ia  
d o m o ść  n a  S ta re m - M ie ś c ie  N r  69, t r z e c i e . p i ę t r o , o d  ty łu .

— 3) — 4 5 8 0 — ( 1 0 3 7 4 J
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W  Parku Aleksandrowskim  na Pradze,
, , v l i  W n n w o -z a ło ż n n y m  O g ro d z ie  S p a c e ro w y m , po  lew ej 
s t r o n ie  M o s tu  p o ło ż o n y m , n iż e j  p o d p is a n a  z a w ia d a m ia  S z a ­
n o w n ą  P u b lic z n o ś ć  ta m ż e  s p a c e ru ją c ą ,  ż e  w A lta n ie  n a  te n  
c e l  w y s taw io n e j, m o ż n a  d o s ta ć  w k a ż d e j  p o rz e  d n ia  ś w i e ż e ­
go M l e l t a  s ło d k ie g o  i  k w a śn e g o , o r a z  Ś m i e t a n y ,  a  to  
z  c h le b e m  ra z o w y m ; t a k ż e  P o z i o m e k  z ś m ie ta n k ą ,  V I  i -  
ó n l ,  C z e r e ś n i ,  M a l i n  i  t. p. N o w alji, ro ż n y c h  C i a ­
s t e k  r i e n i l h ó w ,  o ra z  ]\Ta p o i  G azo w y ch , l r a g n ą c  
z i e d n a ć  s o b ie  S z a n o w n y c h  G o śc i w m oim  n o w o -o tw o rz o n y m  
Z a k ła d z ie ,  d o n o s z ę , iż  b ę d ę  s ię  s t a r a ł a  o ile  m o ż n o ść  d o ­
zw o li o u m ia rk o w a n e  cen y , o ra z  św ież o ść  i c z y s to s c  p o m ie -  
n io n y c h  a r ty k u łó w , p rz y  p iln e j  i ry c h łe j  u s łu d z e .
( l _ ^  _ 4 58S — ( hustoi A  ..........

J u t r o  O g r o d z i e  P r a d o  (d a w n ie j  
O h m a ), z a  W o lsk ie m i B o g a tk a m i,  H O A T -  
C J S H T  O rk ie s try  p o d  d y re k c ją  A . S o n n e n  

fT kfa i M  F  S ta n k ie w ic z a . P o c z ą te k  K o u c e r tu  o g o d z  uej. 
N ow o  s k o m p le to w a n a  O rk ie s t r a  od  j u t r a  ro z p o c z n ie  s z e re g  
K o n c e r tó w  e o d z ie ń  i  b ę d z ie  w y k o n y w a ć  na jnc iw sze  n tw c ry  
d o  p ó ź n e g o  z m ro k u . U - D  - 4 5 8 - 2 - 1 10373)

koleje  żela zn e
O D C H O D Z Ą :

G odz:

z  W a r s z a w y  do  S o sn o w c a  /  p o c ią g  p o s p ie s z n y  6 -  
i  G ra n ic y  I p o u ą g  o so b o w y  11

d o  A le x a n d ro w a  . . ( p o c ią g  d i t to  i
(p o c ią g  p o sp ie sz n y  6

d o  T e r e s p o la  .' • p o c ią g  o so b o w y  1 0 -
( p o c ią g  p o s p ie s z n y  11 

d o  P e te r s b u r g a  . \ d i t to  o so b o w y  1 1 -
p » * \ c h o » * 4 !

d o  W a r s z a w y  ( p o c ią g  lJ0 SlnL̂ ny  ®;
z  S o sn o w ic  i  G ra n ic y  I d i t to  08“ . ' ' ) ?  '

i d i t to  d i t t o -  3-
z  A le x a n d r o w a  . j  ^ j t t 0  p o sp : ( r a z e m  z

z  T e r e s p o l a .................d i t to  o so b o w y  5-
i d i t to  p o s p ie s z n y  5-

z Petersburga . . . |  d i t to  o s o b o w y  4

M in:
- 3 0  ra n o .
-  „ r a n o . 
- 3 3  p o  p o łu : 
- 3 0  ra n o .
- „ ra n o .
- „ r a n o .
-  „ w n n c y

- 5 1  w ie c z ó r  
—38 p o  p o łu :
-  „ po  p o łu . 
G ra n ic z n y m . 
—36 po  p o łu . 
—20 p o  p o łu : 
— i o  ra n o .

P  u U X E D S ' f f  A  W I E N I E  H E  M O R Y  S T  A C ®  W E ,
z  m u z y k ą  i ś p iew a m i, D  25 I  S  i  c o d z ie n n ie ,  w  R e s ta u r a _  
c ji A .  g c h o l z ,  p rz y  u lic y  M a rs z a łk o w s k ie j ,  N ro  1379.

P r o g ra m  n a  d z is ie js z y  b e n e f is  p a n n y  A u g u s ty  K ra f t ,  z zu - 
p e łu ie  n o w y m  p ro g ra m e m .

1 )  E m i l i e n s  H e r z k l o p f e n ,  so lo w a  s c e n a  o d e g ra ­
n a  p r z e z  p a n n ę  K r a f t .— 2 )  D u  l i e b e s  A n g ,  d t l  H e *  
b e r  S t e r n ,  o d ś p ie w a  p a n n a  K r a f t .— 3 )  D e r  G a s t h o i  
z u n t  g r u n e n  E s e l ,  i n a  p o w sz e c h n e  ż ą d a n ie :  4 )  D i e  
n e l b l i r h e n  D r i l l i n g e ,  M t n c h e n ,  T i n c b e n ,  
P i n e b e n ,  p rz e z  p a n n ę  K ra f t .

H C s? 1’ M ie jsc a  n u m e ro w a n e  s ą  do  n a b y c ia  w m ie s z k a n iu  
b e n e f is a n tk i .  — 4 5 5 9 —

T B B P P A  Ś P I E W A K Ó W  N ie -  
_  _  m ie c k ic h  P a n a  P la m b e c k ,  d z i Ń  1 c o d z i e n ­
n i e  p r z e d s t a w i e n i e  w A lk a z a r z e ,  w O g ro d z ie , a  
w r a z ie  n ie p o g o d y  w s a l i .— P o c z ą te k  o g o d z  8 .

P ro g ra m  n a  d z iś : 1 )  K i c l i t e  u n d  T a i l t c .  —  8 )
S c l t w a r z e r  P e t e r .  — 3 )  H a s  E e s t  d e r  l l a n d -  
w r r h e r .

P r o g ra m  n a  ju t r o :  1 )  D a s  S c k w e r t  d e s  D a m o *  
k i e s  —  8 )  E i n e r  n i u s s  H e i r a t k e n .  —  3 )  D e r  
l i l e b e s t r a n k .

g S S E " P o n i e d z i a ł e k  d n ia  13 L ip c a  b e n e f i s  
p a n n y  S c l i n e e b e r g .  — 4 5 5 8 —

SZYBKOBIEGACZ.
W  N ie d z ie le  30  C z e rw c a  (1 2  L ip c a ) ,  o d b ę d ą  s ię  w y śc ig i 

m ię d z y  S z y b k o b ie g a c z e m  P . C h e e ry , a  P .  N .M . ,  k tó r y  p o je -  
d z ie  k łu s e m  n a  w y b o rn y m  k o n iu , p o d  w a ru n k ie m , że  n ie  b ę ­
d z ie  g a lo p o w a ł ,  g d y ż  w ta k im  r a z ie  p r z e g r a  z a k ł a d ,  t a k  s a ­
m o j a k  g d y b y  p ó ź n ie j d o je c h a ł  d o  c e lu . Z a k ła d  n a z n a c z o n y  
n a  60  r s ,  P r z e s t r z e ń  d la  w y śc ig ó w  s ta n o w i 12  w io rs t .— C e n a  
m ie js c  n a s tę p u ją c a .  W e w n ą trz  k o ła  u rz ą d z o n e  m ie js c e  d la  p o ­
ja z d ó w  r s ,  1 k o p  5 d la  b ie d n y c h ;  K rz e s ło  p o  k o p . 3C i k o p . 
5 d la  b ie d n y c h ;  M ie jsc e  s to ją e e  10 k o p  — B ile tó w  d la  p o j a z ­
d ów  n a b y ć  m o ż n a  u szw a jc a ró w  H o te ló w  E u r o p e j s k ie g o  i  A n ­
g ie ls k ie g o  i w H a n d lu  W in  P .  B o q u e t  w d o m u  te a t r a ln y m .  
b (1 —  1) — 4 4 4 0 — (1 0 ,3 6 4 )

E 4 I  K I *  G I E Ł D Y  W A B 8 Z A W S R I E J .
D n ia  11 L ip c a  1868 r.

M o n e t y  I  P a p i e r y .
P ó ł im p e r ja ły  R o s y js k ie  r s .  5 k : 96 
D u k a ty  H o le n d e r s k ie  rs :  3 k :  45 
O blig i s k a rb o w e  100 rs : ,  (o p r ó c z  k u p :)  
L is ty  Z a s t :  3 o k re s u ,  1 s. z a r s :  lo o . 
L is ty  z a s t :  3 o k re s u ,  I I  s ., z a r s :  100 
L is ty  l ik w id a c y jn e  z a  ru b :  s r :  lo o  
S o w a R o s :  p o ż y c z k a  p re m : z  r : i S 6 4  

z  r: 1866 
B ile ty  B a n k u  C e s a r s tw a  z r: i8  60 
A kc je  D ro g i ż e l: W a r :  W ie d : z a  s z tu k ę  
A kcje D ro g i ż e l: W a rs z :-B y d g o s k ie j ,  
A kc je  G łów : T o w . R u s :  D ró g  Ż e lazn : 
A kcje  D ro g i ż e la z n e j W a r s z : -T e re s :  
O b lig a c je  k o le i  Ż e la z n e j  T e r e s p o ls k ie j  
A kc je  F a b r y c z n o  Ł ó d z k ie  . . . .

Ż ą d a n o  P ła c o n o

K u b ie  i k o p : s r .

84 75 84 25
77 75 77 25
68 5 5 68 25

135 — — —
130 5 0 129 75

84 50 83 75

61 25 — 1 
1

89 _ 88 50
— 88 50
— — —

W a r to ś ć  k u p o n u  b ie ż :  o d  L i s t  Z a s t :  o d  r s :  loo  r s :— k : 21 l / Q
I d  L ik w id a c y jn y c h  k o p : 4 58/o-

Berlin. W e k s e l  100 t a l :  2 m . 1 2 2 '/6 —  121 " /n ° /o
Londyn  3 M. 1 f u n t  s t :  r s :  7 k : 5 0 —  rs . —  k . — .
P aryż  W e k s e l 2 m . z a  3 0 0  fr : r s :  89 k . 55 —  89 k  40

W e k s e l  2 m . z a  150 w. a : r s .  —  k .  r s . l 0 9 k . -
—  —------

C e n y  T argow e W arszaw sk ie . -  D n ia  19 L 'P®* 
p ła c o n o : Z a  k o rz e c  p sze n ic y  o d  r s :  8 k : 35 d o  rs . J k o p . 
rn- 4 v ta  o d  rs- 5 k- 90  do  rs :  6 k : 15; o w sa  o d  rs .  3 k o p . 
4 5 ' do rs :  3 k : 75 ; g ry k i  o d  r s :  4 k o p : 35  do  r s :  4 k :  50; 
k a r to f l i  o d  rs :  l k o p : 20  d o  r s :  1 k o p : 50 .

O k o w i t y  p ła c o n o  d n ia  10 go  L ip c a  z a  w ia d ro  o d r 3 .  
4 k .  13 d o  r s . 4  k :  20  z a  g a rn ie c  o d  r s :  l  k :  3 4 , d o r s :  l k .  3 7 '
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T E A T R  N A  W Y S P I E
W  ŁAZIENKACH.

Dziś w Sobotę dnia 29 Czerwca (U Lipca) 1868  r. 
l-szy, 2 -gi i 4 ty obraz OPERY BUFFA:

i)
Pan Ziółkowski
Pan Matuszyński
Pan Szczepkowski 
Panna Graetz 
Pani Hess 
Panna Micińska

— — Panna Gobert
— — Panna Rutkowska
— — Panna Rybicka W .
— — Panna Grabowska
— — Pan Brykner
— — Pani Boguszewska
— — Panna Popieleska

' - A  Panna Kwiatkowski
— — Panna Szymańska
— — Panna Markowska
— — Pan Ktupiński
— — Pan Mystkowski

— Panna Rybicka Br.
— — Pan Wnorowski
— — Pan Nowakiewicz
— ’ — Pani Nawarska

-  Neptun -  Amfitryta— E skulap— Saturn— 
Temida— Westa — Ceres—W ulkan —Zefir—

Jowisz — — —
Arystenes pasterz Arkadyjski) —
Pluton ) —
Orfeusz — — —
Eurydyka — — —
Opinja publiczna — —
Juno — — —
Wenus — — —
Kupido — — —
Diana — — —
M iuerwa ;— • —  , . —
M ars — — —
Hebe —
Terpsychora —  —

. "  i r  :
Trzy Gracje ( _  _
M erkury —  —
Morfeusz — —
Bellona — —
Bachus — —
M om us — —
Fortuna '  - 
F lora —Aurora 
Apollo —Klio —
H im en—Ganimed—Janus— Pomona— Cybela — Herkules— 
B oreas?—E ol—rM uzy—Nimfy Amorki - Bachantki— Saty­
ry _ Trytony i inne Bóstwa Olimpu— Furje piekielne—Straż 
Plutona." ,

T A N C E .
W OBRAZIE 6-gim:

Z EFIR  I FLORA. PP. Cholewicka, Dylewska, Lucas i Corps 
de ballet.

PAS SATYRÓW. Panna Popiel, Pan Ivuhne i Corps de 
ballet.

W  OBRAZIE 4-tynr.
KANKAN. PP. Popiel, Buczyńska, Charjanow, Kryger.

PP. Meunier, Turczynowicz, Filatyn, Chronowski i 
Corps de ballet.

Z a c z n i e  s i ę  o g o d z i n i e  8-ej 

Ju tro  w Teatrze na wyspie w Łazienkach: J a w n u t a .

W y i t a w n  H r ą | o n a  Z a c h ę t y  S z t u k  P i ę ­
k n y c h ,  codziennie w Hotelu Europejskim.

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .
Dziś w Sobotę dnia 29 Czerwca ( i i  Lipca) 1868 roku 

PIERWSZY RAZ

K O M  E U J  A
w 1 -ym akcie P. A. Bahn, z niemieckiego tłómaczona:

PRZYJACIEL BABOLIN.
Edmund de Delma 
Alicja, jego żona 
Marja, jego siostra 
Hijacynt Babolin 
Baron de Mila — 
Jan, służący

Pan Stolpe 
Pani Ostrowska 
Panna Łapińska 
Pan Chomiński 
Pan Tatarkiewicz 
Pan Adler

Rzecz w Neuilly pod Paryżem, u P. de Delma.

KOMEDJA ze ŚPIEWKAMI
w l-ym akcie PP. Grange, L abert i Thiboust, z francuskiego 

tłómaczona:

BYŁO TO POD VAGRAM .
vS"! z Z £S K rl‘
Izydor, siostrzeniec Chamnein’a — Pan Sawicki
Marja Evrard, chrzestna Vergeot’a— Pani Sawicka

Rzecz w Paryżu, w domu Inwalidów.

KROTOCHWILA ze ŚPIEWKAMI, 
w l-ym akcie, oryginalnie napisana:

ULICZNIK W ARSZAW SKI.
Pan Rabek, majster szeweki — 
Jagusia, jego córka — —
Kunegunda, ciotka Jagusi 

I Safianek, czeladnik — —
( Jacuś Rzemyczek, chłopiec —

Piaskarz — — —
Śmieciarka — — —
Urzędnik policyjny — —
Nieznajomy - -  — —

Pan Panczykowski 
Panna Figarska 
Pani Mazurowska 
Pan Dobrowolski 
Pan Damse 
Pan Szober 
Panna Bondasiewicz 
Pan Dąbrowski 
Pan Adler

PORZĄDEK WIDOWISKA: 1. Było to pod W agranm.— 
2. Przyjaciel.—Ulicznik.

( Z a c z n i e  s i ę  o g o d z i n i e  8-ej

i Ju tro  w Teatrze Rozmaitości. P r z y j a c i e l  B a b o -  
lin .—A petyt |  zaloty.—Ciekawość,

M U a E U m  S E T E K  P I Ę K N Y C H ,  w Pałacu Ka- 
zimierowskim, w pawilonie na lewo  ̂ we Czwartki i Nie­
dziele bezpłatnie, od gódz: loej rano do 2 6 j po południu.

CZYTELNIA BEZPŁATNA w Bibliotece Głó­
wnej, otwartą jest z wyjątkiem Czwartków, Niedziel i Świąt, 
codziennie od godziny 9-ej rano do 2-giej po południu.

Dziś i codziennie wieczorem, w O grodzie  
ELDORADO, przy ulicy Długiej pod Nr 586B, 

P rzed sta w ien ie  E raneuzkiclt K om icznych  
Śpiew aków . Początek Orkiestry o godzinie 7ej, a Przed­
stawienia o godzinie 8ej. W razie niepogody, Przedstawienie 
odbędzie się w sali. (26—30) —3544—(8267)

— Wystawa obrazów ś.p. Simtnlera w pałacu hr. Po­
tockich, otwarta codziennie od godziny lle j rano do 
7ej wieczorem. Wejście kop. 15.

— D olina Szw ajcarska. Dziś i codziennie KON­
CERT Królewsko-Pruskiego Dyrektora muzyki z własną, 
z 60 osób Składającą się orkiestrą, z Berlina. — Początek o 
godzinie 6 , wejście 20  kop. (We Środę i Sobotę na SYMI- 
FONJE wejście 30 kop.) _ —3366—(8032)

J u tro  pomiędzy innemi utworami wykonane zostaną:
Uwertura z opery „Euryanthe,“ K. M. Webera.
Polonez Koncertowy Dobrzyńskiego, . . .
Wielki balet z opery „Rienzi,“ R. Wagnera, (pierwszy raz).
Uwertura z opery „Hugonoci,11 Meyerbeera.
Pele-mele, wielkie Potpourri Conradi’ego.
Arja z opery „Don Żuan,“ Mozarta, solo na puzonie.
Lieder-Quadrille, Straussa.
Poświęcenie broni, chór z opery „Hugopoci,11 Meyerbeera.
Uwertura z opery „Semiramis,“  Rossiniego.

W D rukarni Kurjera Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej,— Redaktor, Wacław S z y m n n o w M k l .

D O D A T E K .



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr w.
Sobota.— Dnia 29 Czerwca (11 Lipca). —  Rok 1868.

Przyjecliall * asa granl*),i
B e ck er K aro l oby: z B e rlin a ; D ankow sk i Szym on kupie  

z W iedn ia ; F is c h e r  R o b e rt oby: z B erlin a ; O’B rien  H enry 
o b y  z L ond y n u ; S m aczn ińsk i W inc: oby: z B erlina .

W yjechali za jgranlcę «
B e ru sz te in  W ik to r  k u p : do T o ru n ia ; D ąb sk i S te ia n  y-t 

F r ie d la e n d e r  H e rm a n  kup: i G odlew ski A nt: oby: °
cław ia; K ra u se  J a n  oby: do T o ru n ia ; L e sse r  L ev y  
do P a ry ża ; S U sk i S tan : oby:

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala UzIeclątUa •*«*“ ?• . . ,,

P o d a je  do w iadom ości, i i  z pow odu n iedo jsc ia  w ~  

C zerw ca (3 L ip ca) r. b. do sk u tk u  pow tórnej licy tac ji n a  wy 
d z ie rżaw ien ie  fo lw arku  szp ita lnego  K ręczk i *  o k ^ a  B  “  '_ 
skim  now iecie  W arszaw sk im  po łożonego , o d b ęd z ie  się t r  
c ia  o ło śn a  in p lus lic y ta c ja  w S zp ita lu  D z ie c ią tk a  J e z u s  w d.
3 f 1^1 L ip c a .r  b  „ g o d z in ie  U  z  ra n a  p rzed  delegow anym i 
C złonkam i R ady  Szczegółow ej n a  w ydzierżaw ien ie  tegoż fo l- 
w arku  a  to  n a  risico  n iew y p ła tn eg o  d zierżaw cy  n a  la t  trz y  
n ro  1868/71, to  je s t  do czasu  ek sp irac ji k o n tra k tu , i n a  wa- 
ru n k a c h  k o n tra k tu  z ty m że  dzie rżaw cą  zaw arteg o , z w ylą- 

fvlWn z dotychczasow ego  k o n tra k tu , obow iązku  u trzy - 
czem em  le tn ich  na  fo lw arku  dzieci S zp ita lnych ,
r W S l M  osób. Z a  p re tiu m  do licy tac ji słu - 

h ed z ie  do tychczasow a o p ła ta  ro czna  ,rs. 1,507 kop. 50. 
v  dn licv tac ii oznacza  sic na  rs . 150 kop. 75. K o n tra k t

T « t iw ie  k tó reg o  o b ecna licy tac ja  o g łasza  się , je s t  do 
n a  P °d s ta  KanCe iia rji S zp ita ln e j k ażd o d z ien m e . P rz y stę -  
PrZejrZZ L v t S i  w inien po siad ać  dow d kw alifikacy jny  p rze- 
T s a m i wym agany.'— U trzym ujący  się p rzy  lic y ta c ją  za ra z  n a  
dnie”  dzień  po je j odbyciu  i po skom pletow an iu  k au c ji, do 
d z ie rżaw y  fo lw arku  w prow adzonym  zostan ie .

O p iekun  P re zy d u jący , J .  M i a n o w  s k i.
Pomocnik Nadzorcy Szpitala, M u c k a r s k i .

(2— 2) — 4389— (D. W .)

— Zarządzając;/ składem głównym papieru Banku 
Polskiego z  fabryki uprzywilejowanej Jego Cesarsko- 
Królewskiej Mości w Jeziornie. — Podaje do wiadomo­
ści osób interesowanych, że Skład Główny Papieru 
Banku Polskiego z fabryki w Jeziornie, mieszczący się 
sie dotychczas w domu Dobroczynności na Krakow- 
skiem Przedmieściu, obecnie w zupełności przeniesio­
ny został do gmachu Banku Polskiego przy ulicy Ele­
ktoralnej wchód przez bramę w dziedzińcu na prawo 
przy odwachu, gdzie schodki kam ienne.- Bukaty.

— 4304— (z— o)

Magistrat Bliasta Powiatowego Kawy.
Do m ia s ta  tu te jszego , m ającego około  6,000 ludnośc i s ta łe j, 

D O trzeba ie s t  k ilk u  p iek arzy , k tó rzy b y  w d o s ta te c z n ą  ilość  
p ieczyw a a  m ianow icie b u łe k  i cb leb a  m iasto  to  co d z ien n ie  
*  V  ’ . u  M nifipv p rze to  ch ęć  p ro w ad zen ia  w m ieśc ie 
tem ^ pow yższego p ro ced eru , zechcą ja k  n a jśp ie jszn ie j zgłosić

ę doTegoż m i a s t a  i zameldować w K ancellar,i M agistratu.
W R aw ie  dn ia  18 (30) C zerw ca 1868  roku .

B u rm istrz , W. BowlakowaUl,
Sekretarz, Kordanowski.

(2 — 3) — 4 3 4 3 - ( D .  W .)

W  dn iu  3~( 15) L ip c a  r. b ., o godzin ie  lo e j z ra n a  
w T ry b u n a le  Cywilnym  W arszaw sk im , sp rz e d a n ą  b ę ­
dzie  I f l E K U C J H O i t l O S C  N r 160 w W arszaw ie

  Drzv u iicy  N ow om iejskiej > K rzyw e K o ło  p o ło żo n a ,
sk ła d a ją c a  się z K am ien icy  m assiw  m *irywanej dw u-p iętrow ej 
i  M ieszk ań  puddasznycb , o raz  innych Z abudow ań , czyniąca 
d ochodu  ro czn ie  b ru tto  p rzesz ło  R s. 1 ,zoo L ic y ta c ja  zaczn ie  
s ię  od sum m y R s. 4 ,7 7 0  K op. 6 6 % , Ja k ‘\  V . części szacunku  
ta k s ą  b ieg ły ch  w ynalezionego, a n a  w adjum  złozyć  p o trz e b a  
R s. 1,200. B liż szą  w iadom ość pow ziąść m ożna w K an ce lla rji 
p o d p isanego  P a tro n a ,  sp rzed a ż  tę  pop ie ra jąceg o . — J u b a n  
C z a j k o w s k i ,  P a tro n  T ry b . (2 2) *40 2 — (D .W .)

A rtlllH Ifl

W  K antorze W arszawskiego W ojennego 
Aleksandrowskiego Szpitala, ma się o d ­
bywać w dniu 1 (13) L ipca r. b. o godzi­
nie u - e j  z rana, uprzedni rzeczy 

szpitalnych <lo użytku niezdatnych)—ży­
czący sobie takow e nabyć, zechcą zgłosić się  do K antoru  
Szpitala  w dniu i godzinie wyżej oznaczonych.

N adzorca Szpitala,
(2—2) — 4442—(D. W.) M ajor ..............

W  terytorjum  Wyazogrodu, gdzie przy­
stań  statków  parowych, przy trakc ie  W arszaw ­
skim, je s t  do sprzedania DOM massiw m u­
rowany, nowy, wśród klombów z wielkim po 
za nim Ogrodem spacerowym, fruktowym  

i warzywnym.—Dom ma 7 pokoi parterow ych, a 2 na  p ię ­
trze , prócz kuchni; obszerne piwnice, chlewy e tc .—Zabu­
dowania gospodarskie w dobrym  stanie, stodoła  o 
dwóch klepiskach; stajnia, obora, wozownia, spichrzyk, z u ­
pełnie nowe.— Ogród ma 9 morgów 300 prętow ych rozcią­
głości, z k tó rych  wyłącznie 6 m orgów je s t  pod drzew am i o - 
wocowemi wybornych gatunków, gdzie n p . je s t  samych orze­
chów włoskich rodzących sztuk 160. Alea drzew morwowych 
do chowu jedwabników. Domek w ogrodzie o dwóch m iesz­
kaniach z sadzawką zarybioną —W  jednym  obszarze m ieści 
się także  przeszło włoka gruntu ornego 1-ej klas - 
sy.—Stosownie do życzenia, posiadłość tę  nabyć m ożna W ca­
łości lub częściowo.—Bliższą wiadomość powziąść m ożna u  
E  Jachowicza, w pałacu Krasińskich, na  K rakow skiem -Przed- 
mieściu, N r 410 (nowy 5), m ieszkania N r 2 0 , lub n a  m iejscu 
u Wgo L. Dobrskiego.—Sprzedaż każdego czasu.

(1 — 1) — 4572— (10,306)

Nieruchomość Nr 74 2 ,
przy ulicy R ym arskiej w W arszaw ie położona, sprze- 
daną zostanie przez publiczną licytację w drodze 

subhastacji, w T rybunale Cywilnym w W arszaw ie, w dniu 
8 (20) L ipca  1868 r., o godzinie loej z rana. W adjum  wy­
nosi rs. 5,000, a licytacja rozpocznie się od summy rs. 30,000, 
jako  %  części szacunkn przez T rybunał ustanowionego. 
Z biór objaśnień i warunków tej sprzedaży, przejrzanym  być 
może w Kancellarji P isarza  T rybunału  Cywilnego w W arsza ­
wie, i u popierającego sprzedaż A ndrzeja Brzezińskiego, 
Obrońcy przy Senacie, w W arszawie pod N r 497A przy u li­
cy Podwale zam ieszkałego. (3 — 3) —3897— (D. W.)

Domek w Warszawie,
blizko Fabryki Nowego S rebra  Hennigera, o 4ch P o ­
kojach elegancko urządzonych i 2ch Pokoikach na gó­

rze, z Kuchnią, Piwnicą, Szopami i iunem i Dogodnościami go- 
spodarczemi, z Ogrodem przeszło 5,200 łokci kw. obejmującym, 
jest z wolnej ręki do sprzedania lub do wydzierżawienia. W ia­
domość w R edakcji „K u rje ra  W arszaw skiego.'1

(2 — 3) — 4407 —(10201)

W  dniu 9tym b. m., w m ieszkaniu pod N r 95, 
^  przy ulicy Piwnej, w godzinach pomiędzy lo tą  

z rana  a  4tą po południu, skradzione zostały

Listy Zastawne
L ite ra  E  Iszej Serji U lgo Okresu,

N ra : 111,459, 112,361, 1 13,693, 114,746, 123,785, 115,272, 
122,567 i 123,641.

N adto TU ŻU R EK  czarny nowy, PARASOL m ęzki i 4 KO­
SZU LE cienkie webowe (1—s) —4456—(10301)

Je s t  do sprzedania  lub na  zam ian na Dom w W arszawie,

W I E Ś ,
dziesiatyn 225 (włók 15) rozległości m ająca, z Inwentarzem  
żywym i martwym, z Lasem  i Ł ąkam i, nad rzeką spławną, 
w ziemi pszennej, w Powiecie Konstantynowskim  G uberuji 
Siedleckiej, od stacji Kolei żelaznej czternaście w iorst po­
łożona. W iadom ość pod N r 1434 ulica Z ielna, pod N r 7 
m ieszkania. ( I —3) — 4450—(10304)



— II —

SK ŁAD W A P N A
z W łasnej Kopalni,

przy u licy  A leja  Jerozolim nU n, S ę  1583, £  
n a p r z e c i w k o  za bu tlona ai D rogi Żelaznej.

P o d p i s a n i  m a j ą  z a s z c z y t  z a w ia d o m ić ,  iż  w S k ł a d z i e  s p r z e ­
daż w a p n a ,  o d b y w a  się  p o  c e n a c h  fabrycznych, t a k  
n a  k o r c e  j a k  t e ż  w b e c z k a c h .

Ż y c z ą c y  n a b y ć  w ię k s z e  p a r t j e ,  m o g ą  o t r z y m y w a ć  t a k o w e  
c a ł e m i  w a g o n a m i ,  t a k  j a k  t e  n a d e s ł a n e  s ą  z k o p a ln i ,  k t ó r e  
w p r o s t ,  z  d w o r c a  k o le i  ż e l a z n e j ,  d o  m i e j s c a  w s k a z a n e g o ,  
d o s t a w i o n e  b y ć  m o ż e ,  lu b  w ł a s n e m i  f u r m a n k a m i  k u p u j ą c e g o  
z a b i e r a n e .

S k ł a d  p o s i a d a  z a p a s  . w a p n a  l a k o w a n e g o ,  k t ó r e  w ł a ­
s n e m i  f u r m a n k a m i  do  m ie j s c  w s k a z a n y c h ,  d o s t a w i a ć  p o d e j ­
m u j e  s ię ,  w  u m y ś l n i e  d o  t e g o  p rz y g o to w a n e j  s k r z y n i ,  n a ­
w e t  j e d e n  ło l t i e ć  k u b i c z n y  m o ż e  b y ć  o d s t a w io n y ,  t y l k o  
w  n im  f u r m a n k i  b ę d z i e  r ó ż n ic a .

M i e s z k a n i e  z a ś  m o je ,  g d z ie  t a k ż e  w s z e lk i e  o b s t a l u n h i ,  
t a k  n a  w i ę k s z e  p a r t j e ,  j a k o  n a j m n i e j s z e  s ię  p r z y j m u j ą  od  
g o d z i n y  3 do, 5 z  p o łu d n ia ,  j e s t :  u l i c a  M a r s z a ł k o w s k a ,  N r  
1370 ,  c z w a r t y  d o m  po  p r a w e j  s t r o n i e ,  o d  ro g u  u l icy  K r ó ­
l e w s k ie j .

Z a  d o b r o ć  w y ro b u ,  r z e t e l n o ś ć  m i a r y  ( s k r z y n i e  d o  r o z w o ­
ż e n i a  u m y ś ln i e  z b u d o w a n o  i ś c iś le  w y m ie r z o n e ,  w s t r y c h  
t r z y m a j ą  k o r c y  dz ie s ię ć )  w a g i  b e c z e k ,  o r a z  d o t r z y m a n i e  
t e r m i n u  p r z y  w s z e lk i c h  z a m ó w i e n ia c h ,  u t r z y m u j ą c y  s k ł a d

S S )( ,« u 7_ 4,80) Kleczeński i Spółka.

Biuro Nauczycielskie.
M a m  h o n o r  z a w i a d o m i ć  O s o b y  i n t e r e s o w a n e ,  z e  u t r z y m u ­

ję  B i u r o  N a u c z y c i e l s k i e  p r z y  u l i c y  C zy s te j ,  w d o m u  W ż n e j  
J l a d w a n ,  N r  6 3 8 c ,  o b o k  R e d a k c j i  , , K u r j e r a  C o d z i e n n e g o . “  
M a m  d o  u m i e s z c z e n i a  N a u c z y c ie l i  i N a u c z y c ie lk i  r ó ż n e j  n a ­
r o d o w o ś c i  z w y ż s z e m  i n i ż s z e m  w y k s z t a ł c e n i e m ,  z m u z y k ą  i 
b e z ,  j a k o  t e ż  do  u d z i e l a n i a  L e k c j i  i t a l e n t ó w ,  B o n y ,  O so b y  
d o  z a r z ą d u  d o m u  i z a r a z e m  z n a j ą c e  d o b r z e  j ę z y k  ru s k i ,  i 
P a n n y  u z d a t n i o n e  do k r a w i e c c z y z n y .

K arolinu z Keliroederów M ugka.
  ___________(3 —  3) — 4 1 0 8 — (95141

U LA  i . l  l l « »  V l b Ó U

KWIATÓW!
W  D o b r a c h  F a l e n t y ,  9 w i o r s t  o d  W a r s z a w y ,  n a  

r o g a t k i  J e r o z o l i m s k i e  p r z e z  R a s z y n .  W y p r z e d a ż  z u ­
p e ł n a  O r a n ż e r j i  w w ię k s z y c h  i m u i e j a z y c h  p a r t j a c h  
S a m e j  K a m e l j i  j e s z c z e  j e s t  k i l k a s e t  s z t u k  w n a j ­
p i ę k n i e j s z y c h  g a t u n k a c h  od  k o p .  3 0  do  rs .  30  z a  
s z t u k ę ,  r ó w n ie ż  P o m a r a ń c z o w e  i C y t r y n o w e  d r z e w a ,  
R o d o d e n d r o n y ,  A z a le e ,  G r a n a t y  o lb r z y m i e  i M y r t y  
c i e p l a r u i o w e  r o ś l i n y  i t. p . ,  a  to  p o  c e n a c h  n iep r& k-  
t y k o w a n i e  n iz l t ich ,  g d y ż  o s o b y  k u p u j ą c e  s a m e  to  
p r z y z n a ł y .  C e n y  s ą  o z n a c z o n e  n a  w a z o n a c h .  M o ż n a  
s ię  p o in f o r m o w a ć  i w W a r s z a w i e ,  u l i c a  R y m z r s k a ,  
N r 4 7 l a  2. S t r ó ż  w s k a ż e .

( 1 — 6) — 4454  — (7013 42)

Z WŁASNEJ KOPALNI,
przy Alei Jerozoliiułkirj, Sr 9, u  prosi 

Żelaznej, naprzeciwko zabudowań 
«>. Ż . X V .  X V .  i  B .

P o d p i s a n i  m a j ą  z a s z c z y t  z a w ia d o m ić ,  iż  w S k ł a d z i e  s p r z e ­
d a ż  W a p n a  o d b y w a  s ię  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,  s t a ł y c h ,  l i ­
c z ą c  k a ż d e  44  c z e t w e r t i  c zy l i  k o r z e c  n e t t o  fu n t .  250  w ag i  po  
k o p i e j e k  70,  o r a z  i n a  b e c z k i . — Ż y c z ą c y  n a b y ć  w ię k s z a  p a r t -  
j ę ,  m o g ą  o t r z y m a ć  t a k o w e  c a ł e m i  w a g o n a m i ,  t a k  . j a k  n a d e ­
s ł a n e  są  z  k o p a l n i ,  k t ó r e  w p r u s t  z d w o r c a  K o le i  Ż e l a z n e j  do  
m i e j s c a  w s k a z a n e g o  d o s t a w i o n e  b y ć  m o g ą ,  lu b  w ł a s n e m i  f u r ­
m a n k a m i  k u p u j ą c e g o  z a b i e r a n e  — M i e s z k a n i e  z a ś  m o je ,  g d z ie  
o r a z  w s z e lk i e  o b s t a l u n k i ,  t a k  w ię k s z y c h  p a r t j i ,  j a k o  i n a j m n i e j ­
s z y c h  s ię  p r z y j m u j ą  od  g o d z in y  3 do  7 z  p o ł u d n i a .  —  U l i c a  
T w a r d a ,  N r  1092  li t.  A . — Z a  d o b r o ć  w y r o b u  i r z e t e l n o ś ć  w a ­
g i ,  s k r z y n i e  d o  r o z w o ż e n ia ,  o d d a w n a  z b u d o w a n e  i w y w a ż o ­
n e ,  t r z y m a j ą c e  c z e t w e r t i  8 czy l i  k o r c y  lo ,  o r a z  d o t r z y m a n i e  
t e r m i n u  p r z y  w s z e lk i c h  z a m ó w i e n ic h ,  u t r z y m u j ą c y  S k ł a d  p o ­
r ę c z a . — A l e k s a n d e r  G o I i l r l i i j K  ł  S p ó ł k a . .

(11 —  16) — 33 9 9  - ( 7 9 7 2 )

1 5 0  S K Ł A D U  |

STANISŁAWA BAUMANN,
)p r zy  ulicy Elektoralnej, Nr 795 naprzeciw Banku { 

n a d s z e d ł  ś w ież y  t r a n s p o r t :  g
J k  C E M E N T U  P o r t l a n d  A n g ie l s k i e g o ,  „ R o b i n s a  i K o m p . “ ^

>"  z  L o n d y n u .  J
C E G Ł Y  o g n i o t r w a ł e j ,  „ R a m s a y  i C o w e n . “

> G L I N Y  o g n io t r w a łe j .
K O K S U  i W Ę G L I  k a m i e n n y c h  k o w a l s k i c h .  7

\  T E K T U R Y  s m o ło w c o w e j  i B L A C H Y  ż e l a z n e j  do  k r y -  #

> c i a  d a c h ó w ,  w s z y s t k o  p r a w d z i w e  A n g i e l s k i e  i w n a j -  g  
l e p s z y m  g a t u n k u .  ( 8 0 9 — 1771) \

D O  O D S T Ą P I E N I A

Skład Mydła, Świec i Perfnmerji,
■w m ie j s c u  k o r z y s t n e m ,  w b l i z k o ś c i  w ie lu  ł a z i e n  i ł a z i e n e k ,  
o d d a w n a  e g z y s tu j ą c y ,  jest ,  z a r a z  d o  o d s t ą p i e n i a .  B l i ż s z a  
w ia d o m o ś ć  t y m ż e  S k ł a d z i e ,  p r z y  u l ic y  r ó g  Sow ie j  i B e d n a r ­
s k i e j ,  p o d  N r e m  2 6 8 8  li t .  a . ( l  — 1 ) — 4 5 7 4 — 1 9 8 5 0 )

Student Szkoły Głównej,
c h c e  p o d c z a s  w a k a c j i  d a w a ć  L e k c j e  U c z n io m  w  j ę z y k u  p o l ­
s k i m  l u b  r u s k i m .  I n t e r e s o w a n y  z o s t a w i  A d r e s  w S k l e p i e  R ę  
k a w i c z e k  p r z y  u l i c y  M a r s z a ł k o w s k i e j  p o d  N r e m  69 (nowy).

( 1 — 1) — 4451 — (10300)

Jest Folwark do sprzedania!
o  l ' / a m i l i  o i l  W a r s z a w y  o d l e g ł y ,  w  b l iz k o ś c i  
K o l e i  W a r s z a w s k o - A A I e d e ń s k i r j ,  m a j ą c y  o k o ł»  
3 c h  w ł ó k  ro z le g ło ś c i ,  o b s z e r n y  O g r ó d  f r u k t o w y ,  
D w ó r  i Z a b u d o w a n i a  d w o r s k i e  z d ę b o w e g o  d r z e w a .  
K t o b y  c h c i a ł  t a k o w y  n a b y ć ,  o t r z y m a  b l i ż s z ą  i n f o r m a c j ę  n a  
p ie r w s z e j  s t a c j i  K o le i  P r u s z k ó w ,  lu b  t e ż  w K s i ę g a r n i  
A .  I l z w o n b o w g i i i e g o ,  u l i c a  M i o d o w a  N r  4 8 2  (n o w y  e).

(1 —  1) — 4 5 6 9 — 19863)

N o w o  o t w a r t y  p r z y  u l ic y  W ł o d z i m i e r s k i e j ,  w b l iz k o ś c i  u- 
l i c y  Ś t o - K r z y z k i e j ,  p o d  N r  407,

Zakład Wyrobów Snycerskich
A r t y s t y c z n y c h ,  F a b r y k a  R a m  i G z y m s ó w ,  o r a z  S k ł a d  o z d o ­
b n y c h  M e b l i  a n t y k  z w a n y c h ,  p r z e z

S. OTTRRJIASA,
p r o w a d z o n y  i z a o p a t r z o n y  w z n a c z n y  z a p a s  to w a r ó w ,  p o l e ­
c a  s ię  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  p r z y  n a d c h o d z ą c y m  c z a s ie  o- 
gó lne j  r u m a c j i ,  z n iż y w s z y  c e n y  p r z e d m i o t ó w  sw ego  w y r o b u  
d o  n i e z w y k ł e j  u  n a s  t a n io ś c i .  S p e c j a ln o ś c i ą  z a k ł a d u  j e s t  w y ­
r ó b  g z y m s ó w  r ó ż n e j  w ie lk o śc i  t a k  s u ro w y c h ,  j a k  i l a k i e r o ­
w a n y c h ,  o r a z  z ło c o n y c h ,  i t a k o w e  s p r z e d a j ą  s ię  po  n a s t ę ­
p u j ą c y c h  c e n a c h :

Z a  1 g z y m s  s z w n j f o w a n y  (w ygię ty ) ,  z ło co n y ,  b e z  r o z e t ,  R s .  2.
Z a  1 g z y m s  t a k i ż  z ło c o n y  i b i a ło  l a k i e r o w y ,  b e z  ro z e t ,  R s .  1 

K o p .  50.
Ż a  i g z y m s  t a k i ż  l a k i e r o w a n y  n a  p a l i s a n d e r ,  m a c h o ń ,  lu b  

o r z e c h ,  b ez  ro z e t ,  R s .  1.
Z a  l g z y m s  p r o s ty  l a k i e r o w a n y ,  p o d o b n i e ż  b e z  r o z e t ,  Kop.  6 0 .
Z a  ’/a t u z i n a  g z y m s ó w  w y g in a n y c h  s u ro w y c h ,  R s .  3 .
Z a  ’/ 2 t u z i n a  g z y m s ó w  p r o s t y c h  s u ro w y c h ,  R s .  i K o p .  so .
W  S k l e p i e  z n a j d u j e  s ię  j u ż  z a p a s  p r z e d m i o t ó w  b o g a to  i 

m i s t e r n i e  r z e ź b ą  o z d o b io n y c h ,  j a k  S to l ik ó w ,  K r z e s e ł ,  S t o ­
l i c z k ó w  do k w i a t ó w ,  R a m  do  l u s t e r  i S t a l u g  m a l a r s k i c h ,  a  
w  Z a k ł a d z i e  p o d  k i e r u n k i e m  S. O t t e r m a u a  p r o w a d z o n y m  u -  
s k u t e c z c i a j ą  się  p r ę d k o  i a k u r a t n i e  z a m ó w i e n i a  w e d ł u g  w z o ­
r ó w  z a g r a n i c z n y c h .

N a d t o  w ty m  Z a k ł a d z i e  z n a j d u j e  s ię  M A S Z Y I f A  d o  
s z r j h o w a n l n ,  n a  k t ó r e j  w s z e lk i e  r o b o t y  w y k o n y w a j ą  się  
p o  c e n i e  n a d e r  p r z y s t ę p n e j .  ( 3 — 8) — 4 0 1 4 — (94 0 8 )
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n o w o  z a ł o ż o m y  s k ł a d  
MĄKI, KASZY I PRODUKTÓW GOSPODARSKICH,

w  H o t e l u  N i e m i e c k i m ,  p o d  N u m e r e m  5 8 4 , p r z y  u l i c y  U l u f c l c j ,
zaopatrzony został  w M ąkę Pszenną, Banacką, Pilicką, Żytnią, Kartoflaną,  Kukurydzową i Gryczaną, 
z młynów węgierskich, galicyjskich i krajowych; Kasze i Grochy wszelkiego gatunku; Sago, Ryż, M ak,  
Makarony włoskie i mannowe, Kawę paloną parową, Sery, Oliwy, Sardynki, Octy, M usztardy, Grzyhy, Po-i 
widła, Buljon, Śliwki francuzkie i Węgierskie , Orzechy amerykańskie i tureckie.  Kapary, Sardele, Oliwki, 
Konserwy, Kqnfitury, Soki, Pomarańcze, Cytryny, Śziece stearynowe, Krochmal, Fa rbk i ,  Sól, Poślad, Owies 
Siemie konopne, Kartofle, Warzywa ogrodowe świeżi, Chleb wiejski i pruski, Drożdże  prasowane wiedeń­
skie w najlepszym gatunku codziennie świeże. Nabiał  j ak o  to: Mleko, Śmietanka, Śmietana, Masło świeże 
i solone, Ja jk a  kurze  i kacze.

Na żądanie Szanownej Publiczności wydawane oędą r n e l i u n h l  7.f i r m ą  w k ł a d u  
Biorącym w znaczniejszych partjach  odstępuje  się stosowny rabat.
Również powyższy S k ł a d  przyjmuje u  k o m i s o w ą  s p r z e d a ż  w s z e l k i e  p r o d u k t a .
(7— 14) — 3184 - -(7790 ) W .  W K Ę C H E .

W IELKI’ SKŁAD
FORTEPIANÓW 1 INSTRUMENTÓW ORGANOWYCH ZAGRANICZNYCH

HERMANA I GROSMANA,
NUMER 4 8 4 fl, ULICA MIODOWA, W PROST RZĄDU GUBERNJALNEGO.

Ma honor zawiadomić Szanowną, Publiczność, iż posiada znakomity wybór FORTEPJANÓW 
koncertowych, salonowych, kwadratowych, mechanicznych (to iest samogrających), i PIANINA 
z angielską i wiedeńską mechaniką, ORGUE-MELODIKONY kościelne, salonowe, mechaniczne,, 
i wszelkiego rodzaju mniejszych rozmiarów instrumenta, dające się składać w małe pudełka. 
Wszystkie te instrumenta, skład sprowadza wprost z najpierwszych w świecie fabryk, i sprzeda- 
takowe po jak najumiarkowańszych cenach. Dla dogodności kupujących, przyjmują się w za­
mian fortepiany używane. Kupujący mogący przedstawić stosowną gwarancję, mogą mieć dogo­
dność nabycia instrumentów, z rozłożeniem części należności na terminy. Oprócz tego urządził 
ś k ła d O S O B M Y  S A L O M  do wynajmowania instrumentów, i przexnaczyl na ten cel 
STO  D O B O R O W Y C H  lA S T R  M I  KATO W Gdyby który z PP. klientów 
życzył sobie po jednorocznem wynajęciu instrumentu, takowy nabyć na własność, wolno mu bę­
dzie potrącic połowę: już opłaconego najmu, dopłaciwszy resztę do realnej przy wynajęciu umó­
wione.) ceny.

7 '’©Al' A-’-
— o  i 6 4 — ( 8 9 6 5 )

Mima 1 ma mum
LAMP, NAFTALINY I LIOROINY. ♦

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, PP .  Kupców i Handlujących, iż na  nadchodzący sezon zimo- ' ' V  
wy, zaopatrzyłem Skład-mój w wielki wybór Lam p naftalinowych w nowych i zupełnie nieznanych fasonach, slu- ^  
żących zarazem za ozdobę salonów i to od ceny kopiejek 25, aż do najdroższych, z odstąpieniem raba tu  stosownie 
do obstalunku; zarazem zwracam uwagę W W . Właścicieli  Cukrowni i innych Fabryk,  iź tak ,  j a k  iunemi laty, tak  
i na te raz  robię umowę na dostawę przez całą zimę naftaliny. v ’ .żflk

W szelk ie  reparacje i przerobienie L am p uskuteczniam  w najkrótszym  czasie  i po cenach um iarkow anych.
11 LAD. PODGÓRSKI a

Przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, wprost Saskiego Placu, pod N r  390.
(5 —  6) — 3 62 1— (8480 ) ^



i  n o w o  p r e p a r o w a n e  n U o n cen tro w a n e  Sole.
zastarzałemu reu- mf 

gruczołów, chorobomm
a  r  , a   . -  migrenie, naprowa-^

Edził na myśj, aby tak  dla ułatwienia przesyłki, jak" i powiększenia inocy, skutkowania, u tw orzyć preparat składemJ  
kswoim odróżniający się od innych ługów  i soli i  takowy nazwano, J

) S o l ą ,  s k o n c e n t r o w a n y  |
i Takową otrzymuje się przy odparowaniu przy łagodnej tem peraturze i posiada ona wszelkie skutkujące części sk ła-i 
fd o w ejak  Jod silnie skoncentrowany. Przez to tak Panom Doktorom, jak  i Publiczności, znakomicie powiększyły! 
księ środki leczące. Skoncentrowane Sole, Jodo Bromowe siane mydło, (zawierające 50°/0 skoncentrowanych soli', juk^ 
i równie i Wodę mineralną nierozcieńczoną do picia stalować należy u A dm inistracji Źródeł Koenigsiorjj-Jastrzemb \ 
*i we wszystkich Składach Wód Mineralnych w Niemczech. (2 — 5) —4294 —(9971)

W dniu l (13) Lipca r. b. w io-tym pa- 
S P e S r  wilonie Aleksandrowskiej Cytadeli, odbę-

dzie się publiczna licytacja na sp rzed a ż  
, s ta r y c h  p łó c ie n n y c h  p r z e d ­

m io tó w , na nrzytek Rządowy nieprzydatnych, — Osoby 
mające chęć korzystania z niniejszego obwieszczenia, zgło­
szą się do pomienionego pawilonu, dokąd, za okazaniem 
egzemplarza ogłoszenia, w bramie Konstantynowskiej, dopu- 
szczonemi zostaną. (3—3) —4409—(10220)

POTRZEBNA JE ST

f * ! ?  Osoba z kapitałem rs. 1,500,
do korzystnego przedsiębiorstwa w Warszawie, przy którem 
może mieć bezpłatne mieszkanie; oraz hipoteczną pewność 
dla wyłożonego kapitału .—Wiadomość o warunkach można 
powziąść każdodziennie, do 10 z rana, a z południa od 3-ej 
godziny do wieczora, pod Nrem 2866 , na Tamce, w miesz­
kaniu Nr 9. (2—3) ^ 131 1 —(9977)___

F O L W A R K
wieczysto czynszowy, za Rogatkami Jerozolimskiemi, wiorst 
26 po szosę, jest do sprzedania. Folwark ten jest w glebie 
pszennej i może być nabyty z Inwentarzem żywym i mar- 
ewym. Wiadomość w Dystrybucji w domu pod Nr 473bprzy 
u l ic y  W i e r z b o w e j . _________ (2— a) — 4 4 1 j — ( i j i a o 5 ) _ _

Gdyby kto z pp. Studentów Szkoły Głównej 
wydziału filologicznego, posiadający grunto­
wną znajomość ję z y k a  P o la k le g o  1 

L ite r a tu r y , życzył sobie u d z ie la ć  le k c j i  ty c h ­
że  na godziny,—zechce się zgłosić pod Nr 79 Hotelu E u ­
ropejskiego, między 4 a 6 po południu.

__________( 2 — 2) — 444 6  — (10 ,292)

Podaje się do wiadomości mieszkańców miasta W arszawy, oraz K ról 
estw a Polskiego, iż w  skutek zapotrzebowania w  wielkiej ilości OBALlJ 

SKU z różnych stron Królestwa, agenci rossyjscy i zagraniczni urządza-l 
ją, składjego w  W arszawie u PP. „Komierowski et Oomp.“, przy ulicy NowyJ  
Świat, w  domu Zarządu W ojskowego, pod Mr 1245a.

Kosmetyk Odalisk tak ogólnie został przez publiczność przyjęty w el 
wszystkich miastach Europy, że zbytecznem byłoby tu w yszczególniać jego] 
zalety. Nadmieniamy tylko, że użyty przez dzieci niemające 10-ciu la t , kon-| 
serwuje płeć i oczyszcza z piegów; w  wieku późniejszym spędza lekkiej 
zmarszczki, słoneczną spaleniznę, pryszcze, żółte plamy, wybiela tw arze ii 
i posiada nieocenioną zaletę, osobom starszym powracać w  jednej chwili poi 
jego użyciu pozór młodej i świeżej pici, w łasność niedostępna dotąd ża-I 
dnemu kosmetycznemu wynalazkowi.

Cena jednego flakonu rs. 2, z przesyłką na prowincję rs. 2 kop. 50. 
Główny Agent na Cesarstwo Ruskie, D o b r z a ń s k i .

Powołując się na powyższe ogłoszenie, uwiadamiamy, że kosmetyk ODALISK, już znajduje się w n a-l 
8zym magazynie dosprzedaży. Panowie Fryzjtrzy i utrzymujący składy Perfum, mają zapewniony stoso I 
wny rabat — KOUI1EKO W SH1 e t t  o w p  (6 - 8 )  —3407 —(8010)
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ORAZ BIELIZNY STOŁOWEJ,
przy n licy  HTowy Ś n  ia t dom Xnrządu W ojsk ow ego , n » | i r x e - ^ > n  

1  1 L S  c iw  H u sk leg o  G iiiinzjum , Nr 1245a,

ALBERTA LOEWY,
9 P O D  F IR M Ą
1  M O A S Ł C I I Ł E A C J A .
I  W S Z Y S T K IM  L I  B O W Y IK O M  n o n it lE K O  I  C ZY STO  l iX I M E f iO  P I.U T K A .

Przystępność mego Zakładu, jak i nadzwyczajna dobroć gatunku, oraz nieełycha- 
Pf*** nie tanie ceny, po jakich sprzedaję moje PRAWDZIWE lniane towary, oraz BIELI­
ZNĘ STOŁOWĄ oszczędzą, mi trudu w ciągiem polecaniu Szanownej Publiczności moich 
towarów, tak jak to od niejakiego czasu ma miejsce w rozmaitych innych ogłoszeniach tego 
rodzaju. Ja zaś przeciwnie zostawiam to uznaniu Szanownej Publiczności, która sama prze- ► 
konać się może, kupiwszy wpierw u mnie towaru chociażby na próbę, że 

nigdzie  1 n ik t  |io tuk tanieli eeuaeiii, dobrego i | i r u n d z in ie  ln ia n e g o  
H ollen d ersk ieco  p łótna  sprzedaw ać n ie  niuże j a k
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M <-ga,Skład P łó tn a  i Kielizny sto łow ej przy ul. Kowy Świat, napr r.eeln Ku- 
sk ieg o  Oininazjuni, Sr. I245a, o b o K  K opernika, w k tó ry m  m ieśri się  

nader w ir lu i  zapas eo dopiero wspinunioiiyek tow arów  a pochodzący rh  
z najg łów niejszych  łab ryk  tak  krajow ych j a k  i zagran icznych  sprzeda- 
jąeych s ię  tu  po zadziw iająco tanieli, a le  s ta łych  cenach.

I T ^ i  C B i r i r  s t a ł e . E O I
Znacznie n iższe  od dawniejszych.

i-o
•03
O
*

, co 
" O
*
cd
s—

cd
r c -a

6 sztuk prawdziwych lnianych chustek do nosa od rs.
6 sztuk prawdziwych lnianych ręczników , od rs.
6 sztuk Serwet deserowych w każdym kolorze . od rs. — 
6 sztuk prawdziwych batystowych chustek dam­

skich, czysto lnianych . . . o d  rs
6 sztuk prawdziwych lnianych chustek męskich 

przeszło łokieć kwadrat szerokie4 cienkie 
i piękne . . . . r d rs.

Jeden Garnitur na 6 osób do herbaty . od rs. 
Jeden Garnitur na 12 osób, „Double dam ast“ od rs. 
Jeden Garnitur na 24 03Ób w , Double damast"
Jeden Garnitur na 6 osób, „Double damast“
Sztuka cienkiego francuzkiego płótna, 40 łokci 
Sztuka prawdziwego górnego  płótna, go łok. od rs. 
Sztuka czystego Saskiego płótna, 54 łokcie . cd rs.

„ prawdziwej Hollenderskiej weby damskiej,

— kop. 80 do rs. 3 '/2 kop.
kop. 95 do rs 
kop 60  do rs.

kcp.
kop.

najcieńsze.
najcieńsze.
najcieńsze.

i kop. 15 do rs. 4 kop. — najcieńsze.

od rs. 
cd rs. 
od rs.

2
I
6
13
3
7
10
II

kop. — do rs. 
kop. 60 do rs. 
kop. 25 do rs. 
kop. — do rs. 
kop. — do rs. 
kop. — do rs. 
kop. -*• do r3. 
kop. 7 5 do rs:

łokci 60
„ prawdziwej Belgijskiej weby na 14 koszul, 

i «' łokcia szeroka, 65 łokci 
„ wiejskiej weby, ręcznej roboty, przeszło 

1 >/, łok. szeroka, bardzo piękna, łok, 65 
„ Imperjalskiej weby, 68 łokci, szeroka,

bardzo piękna, na 14 koszul męzkich . 
Łokieć hollenderskiego płótna na prześcieradła, 

w lepszym gatunku 3 łokcie szerokie 
Sztuka Hollenderskiej „Prima W eby“ 66 łokci,

1 '/2 łokcia szeroka, na 14 koszul . .
Wielki zapas wyborowej batystowej weby

od rs. 13 kop 50 do rs.

od rs. 18 kop. 75 do rs.

od rs. 17 kop. — do rs.

cci rs. 25 kop. — do rs.

(fi rs. — kop. 60  do rs.

kop.
kop.
kop.
kop.
kop.
kop.
kop.
kop.

— najcieńsze.
— najcieńsze.
— najcieńsze.
— najcieńsze.
— najcieńsze. 
50 najcieńsze.
— najcieńsze.
— najcieńsze.

kop. — najcieńsze, 

kop. — najcieńsze, 

kop. 25 najcieńsze, 

kop. — najcieńsze.

— kop. 75 najcieńsze.

rs.
rs.

kop. — do rs. 
kop. — do rs.

kop.
kop.

n ajcień sze.

-4208—(175)
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Serwety we wszystkich kolorach i wielkościach, Obrusy, Serwety wełniane, Perkale, oraz Weby pon- 
sowe w rozmaitych gatunkach, sprzedają, się po m jniższych cenach.

Obstalunki na Prowincję przyjmują się od rs. 50., a załatwienie ich wykonywa się najakuratniej 
i bezzwłocznie

Że zaś często s ię  zdarza, i i  to w a r  k u p io n y  w  innym  M agazynie  
do inn ie  liywa przynoszonym , z wyrzutami jakoby był nietrwały i wygórowanych 

cen—za co się mnie najniesłuszniej robi odpowiedział jym —mam honor prosić Szanowną. Publiczność, aby 
celem zapobieżenia na przyszłość podobnym pomyłkom, zwrócić raczyła baczną uwagę na mo.j adres, 
gdyż ja  ręczę tylko^za towar kupiony w moim a me w innym Magazynie. (5 5) 4<ł08
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ulica Swięto-Jerska Kr 1778c, wprost fJTJ
J Ogroin Krasińskich. i - l i

f  * |  *

Otrzymał znaczny transport ŁOZEK | | | |  
żelaznych zagranicznych dużych skła- 
danych i łatw o przenosić się dają,- j j j j
cych, które po cenie r i ^

5, O K O P. 5©  SA SZTUKĘ SPRZEDAJE 

Tamże dostać można łóżek  składanych dziecinnych.
(2 — 16) ( — 4 2 9 2 — ( 6 6 8 1 )G a r n i e c  p o  k o p .  9 0 .

F u n t  p o  k o p .  1 5 .
D la  P P .  H and lu jących  ods tę p u je  się r a b a t ,  o raz  u t rzy m u ję  
B S e n z y n ę  do w yw abian ia  p lam w Sk ładz ie  L a m p  i wyro­
bów B lacharsk ich ,  p rzy  ulicy S en a to r sk ie j ,  dawniej p a łac  
B lanka ,  Nro  461.— j .  Z h r o ż e l t .  (5— 12) — 4166— (9739)

M l  DO S K Ł A D U
' PŁOTKA, II I I  IÓW i H IH ilK W
B || SOKOŁOWSKIEGO I WILCZEWSKIEGO

iyll w R e su rs ie  O byw ate lsk ie j ,  n a  K rakow skiem -Przed-  
M i  mieśc iu, p o t rzebnym  j e s t  M Ł O D Z I E N I E C  do. 
%  brej kond u i ty  n a  p r a k t y k a n t a .
M  ( 3 - 3 )  — 4348 — (10 066)

Sklep z Wiktuałamim p r z e c iw  mi 
Aptekarza LEVASSEUR

0(1 l a t  203 t u  egzystu jący  w dobrem  miejscu, je s t  do o d s tą p ie ­
n ia  z pow odu  ciężkiej  słabości, od k ażdego  czasu. Osoba u- 
t r z y m u ją c a  t e n  H an d e l  sa m a  j e d n a  d la  zupe łnego  b r a k u  z d r o ­
wia n i e  m ogąc  kom u S klepu  powierzyć,  p rzym uszoną  jest go 
s p rzed a ć  za  b a rd zo  u izk ą  cenę.  W iadom ość  p rzy  ulicy Nowo- 
l in ie  pod  N re m  2459, dom A. M ieczyńskiego.

F * (2 — 3) — 4403 — (10199)

L e c z ą  rzch ło  i n iezaw odnie  najuporczyw sze  a s t m y .  
D os ta ć  m o ż n a  w P a ry ż u  u  w ynalazcy n a  ulicy de  la M o n ­
d e  19- w W a rsz a w ie  j e d y n ie  w S k ład z ie  , M a te r ja łó w  
p tecznych  W g o  Galie.  (18— o) (1504— 3735)

SKŁAD OBIG PAPIEROWYCH, CERAT 1 ROLET DO OKIEN,
PO D  FIRM Ą:

J. R Ó ŻA Ń SK I



Pewna Osoba
p o s i a d a j ą c a  ję z y k i: rusk i, polski i niem iecki, szuka odpo 
wiedniego obowiązku do prow adzenia Rachunków, Zarządu 
dom u i t. p. W iadomość na ulicy Solec, w domu Lilpopa, 
N r 2911/12A, u Rządcy. (1 — 3) — 4 5 6 6 — ( lo 3 6 0 )

Rs. 13,000 przeszło.
R ubli srebrnych 13,000 przeszło, lub w połowie, 

je s t  do wypożyczenia na pierwszy N um er bypoteki 
Domu m urowanego w W arszaw ie, przy ulicy pierwszego rzę ­
du. B liższa wiadomość w R edakcji „K urjera  W arszawskiego.11(i - d — 4564 —(10339)

Osoba w  średnim wiekn
poszukuje obowiązku, do Z arządu domu, lub do R obót, albo 
w razie wyjazdu Państwa, może pozostać do pilnow ania do­
mu; do każdego z tych  obowiązków, pójdzie za najm niejsze 
wynagrodzenie. A dres: Ulica T am ka N r 2854. W iadomość u 
Stróża. (2 —2) —4434 —(10290)

Grohm an K arol, utrzym ujący bk ład  Towa- 
_  rów i Barchanu, z własnej fabryki w W a r­

szawie od la t 35, a obecnie przy ulicy Senatorskiej, N r 
4 7 7 , zaopatrzył się w rozm aite inne towary n et  
ninne w różnych gatunkach, Szale, Szaliki, C hust­
ki duże i małe, Negliże gotowe dla dam, gotowe ubior­
ki różnego fasonu dla dzieci, P łócienko szwedzkie dziś 
bardzo  modne w jednym  kolorze. Tow ary norym berg- 
skie w różnych kolorach i gatunkach do upiększenia 
sukien. Ceny towarów są um iarkowano, prawie po ce­
nie kosztu. (2— 2) — 4836 —(10,172)

ITj-j-LmTJTJT.
W średnim wiekn Mężczyzna, Kawaler,
z przyzwoitem  wychowaniem i opinją dobrą, ozdobnie i czy­
te ln ie  piszący, obeznany z czynnością biurową, poszukuje dla 
siebie stosownego i stałego zatru d n ien ia  Rządcy Domu lub 
P isarza, wreszcie chce się poświęcić jakiejkolw iek innej um y­
słowej pracy, niewymagający, chce poprzestać choć tylko na 
takiem  wynagrodzeniu, coby mogło wystarczyć n a  pierwsze 
potrzeby życia.—W iadom ość przy ulicy Furm ańskiej, w do­
mu W inaw era, N r 2700, w oficynie praw ej, na lem  piętrze, 
nad  p iekarnią, N r 19. —Tam że przyjmuje pianin do 
przepisyw»*»i» i  pisze prośby do Władz. 

( 6 - 3 )  —4417 — (11,644)

N a sio n  R z e p y  Ś c iern isk o w ej 1
c z y li ugorow ej w  różnych ga- ^ f l p  fS j  '

*1 S y fe w M k  tunkach, dostać m o żn aw S k ła - ■ ffe a d S L  < 
to  dzie Nasion i Kwiatów świe-

żych Braci B A R B E T ,  N r 468/9, naprzeciw K o ­
ścioła Ś go Antoniego. B ukietów  z kwiatów świeżych 
m ożna zawsze dostać na zamówienie. Goździków pa- 

I  chnąrych w pięknych kolorach, sz tuka kop. 15. P e ­
largonium  w kwiecie po kop. 30 i takow e ju ż  po 
kwiecie po kop. 15. różnych innych kwiatów, po _ 

■  cenie um iarkow anej. (2 _ 3 ) — 4394— (10,165) Sf

KTOBY MIAŁ NA ZAM IANĘ

Domy w  W arszawie na Dobra Ziemskie,
raczy swój adres złożyć do Redakcji „K urjera  W arszaw skie­
go,“ pod literam i S.. M . ( 2 — 3 ) - - 4378— (10,170)

S j e s t  do sprzedania

Garnitur Mebli Orzechowych,
roboty zagranicznej, mało używ anych, aksam i­

tem  malinowym krytych, m ianowicie: 4 Fo tele , 6 Krzeseł, Ko- 
zeta, S tó ł prżed kozetę, 2 Stoliki małe okrągłe i Szesląg, za 
Rs. 300. W iadom ość przy ulicy Dzielnej w domu pod N r 
2734. u A dm inistratorki tegoż — Tam że je s t  do sprzedania 
i L O X K O  m ahoniowe za Rs. 9. (3—3) —4405—( 10209 )

Je s t  do sprzedania za um iarkowaną cenę

Garnitur Mebli, la s iv  Mahoniowy,nświeżego fasonu, mało używhny, ryp- 
sem kryty , sk ładający  się: z Kanapy,
2ch Foteli, c K rzeseł, S to łu  przed 
K an ap ę , tudzież Szafa ro zb ierana ; 

i-zafka do bielizny, T u aletka  duża dam ska, 2 Łóżka, Ko­
zetka, 6 Napoleonek skórą  A m erykańską krytych, dwa L u ­
stra , Sto lik  do kart, B iurko, wszystko mahoniowe; także  
dw a Dywany i F iran k i do 2ch okien.— U lica Ślinka, drugi 
dom od rogu Twardej, po prawej stronie, a  trzecia  bram a 
w parkan ie, N r 1467, gdzie S tróż miejscowy wskaże.

] 3  — 6 ) — 4370  — (1 1 3 1 9 ).

Istniejący dotąd w pałacu Krasińskich

i przeniosłem  do własnego domu, N r 10 nowy (1613 
dawny), przy ulicy Żurawiej, p iąty  dom od placu Śgo 
A lexandra po prawej stronie, i mam zaszczyt polecić 

1 się względom Szanownej Publiczności, i donieść, że 
posiadam  znaczny zapas tak  nowych, ja k  używanych 
G arniturów , k tó re  po cenach najprzystępniejszych 
wyprzedaję. Adam Iienanwnicz

(5 — 15) — 4126— (6779)

B bą do sprzedania z powodu wyjazdu

Meble rozmaite,
przy ulicy Grzybowskiej, w domu Pogorzelskie­

go, na  lm  p iętrze , N r 1054 (nowy 29). W iadomość w m ieszka­
niu Jen e ra ła  Sumorockiego. (3—3) — 4414 — (1 0 2 0 6 )

MAGAZYN M EBLI « * * * £
pod N r 411 (nowy N r 7) przy ^

ulicy K rakow skie-Przedm ieście, w domu Wgo Gro­
dzickiego,

zaopatrzony je s t  w dobór M ebli gustownie i trw ale 
wykończonych i sprzedaje takow e po cenach nader u- 
m iarkowanych. T am że przyjm ują się wszelkie obsta­

l i  lunki, na roboty tapicerskie, k tó re  wykonywają się 
£  podług najświeższych żurnali. Jan ©isztyński 
a  (5~ 6) — 4217 — (9805)

c p s ggafr Z  powu nagłego wyjazdu Inżynie- 
rów  Kolei T erespolskiej, pozosta- 
wiuno w komis do dnia 12 b. m. L f l L  

a 3 B £ *s s a s a s m  do sprzedania ,nl

R Ó Ż N E  H E B L E ,
Firanki, Materace świeże, oraz sprzęty h u . 
cltenne, Fajanse; za bardzo przystępną cenę.— W iado­
mość u  Rządcy Domu Nro 1087 lit. B. (5 )— Róg ulic T w ar­
dej i M aryańskiej. (4—4) —4303— (9967)

Je s t  do najęcia

Fortepjan o 7-u oktawach,
w dobrym stanie, z Fabryk i Hoffera. W iadomość 

przy ulicy Zielnej i Próżnej N r 1434, w oficynie na  prawo 
N r 6. (3— 3) —4137— (9590)

B R Y C Z K A  na resorach płaskich, fa so ­
nu W ęgieskiego, na parę  koni, nowa, z fąr- 

w  tucham i, i caKm  wykończeniem; tak że  i IW O  - 
ZER dziecinny mahoniowy, na resorach, należycie okuty , 
z wierzchem, kom nletnie nowy, do którego można zap rzę ­
gnąć kucyka, są do sprzedania. W iadom ość przy ulicy H ra ­
biego Berga i róg K rakowskiego-Przedm ieścia, w Z akładzie 
R ym arskim  E . Omieckiego. (2—3) —4360—( 1 0 0 9 5 )



l&J ul lea Miodowa,
6) p o tr z e b n y  j e s t  UCZEŃ. (1 —  1)

ia  w  k a ż d y m  c z a s ie  p o d  N r  1293 
Ś w ia t :

w  z a k ł a d z i e : 
WÓD MINERALNYCH,]

W  O G RO D ZIE SA SK IM  

s p r z e d a je  s ię :
WODA SODOWA AJIEK1- 

HAŃSKĄ 
(Soda Ameriealn, a la Ereiuej 

Glacee)
o d  p o łu d n ia  d o  w ie c z o ra  s z k la n k a  po  
k o p ie je k  10. W o d a  t a  w y ra b ia ją c a  s ię  
w a p p a r a c ie  P a n ó w  D a n s ,  C la c k  e t  V a n  
W in k le ,  u z y s k a ła  n a  p r z e s z ło r o c z n e j  ] 
W y s ta w ie  c a łe g o  ś w ia ta  w P a r y ż u ,  j 
w  b u le c ie  A m e ry k a ń s k im , o g ó ln e  u z n a -

— 3 8 2 0 — (8839)n ie  o d  o s ó b  z w ie d z a ją c y c h  p o w y ż sz ą  w y s taw ę . (3 — 3)

są do sprzedania Różne Lokale
Dwa Magle Wiedeńskie,

z a  p r z y s tę p n ą  c e n ę .— W ia d o m o ś ć  p rz y  u lic y  L e s z n o ,  d o m  
S z u s t r a ,  N r  736 , u  M a r ja n n y  M a rk u sz e w ,

(1 — 3) — 456 2  — (1 0 ,3 5 7 )

D T A  M A G L E
w d o b ry m  s ta n ie ,  s ą  do  s p r z e d a n ia ,  n a  N o w e m -M ie ś c ie  p o d  
N r  3 6 0 . (3 — 3) — 4 0 2 8 - ( 9 4 0 5 )

Dwa Magle Angielskie
s ą  do  s p r z e d a n ia  p r z y  u lic y  S o le c , t r z e c i  d o m  o d  ro g u  T a m ­
k i  p o  lew e j r ę c e ,  p o d  N re m  2 9 7 3 , z  M ie s z k a n ie m  lu b  b e z  
m ie s z k a n ia .  (3— 31 — 4 2 7 2 — (9 9 1 5 )

piętrze,

D o  s p r z e d a n ia  stół jadalny d u ż y  
i m n ie js z y , stolik do k a rt 1 
łóżko.— W ia d o m o ś ć  w h o te lu  K r a ­
k o w s k i m ^  b ra in y  n a  p ra w o , n a  3 -c ie m  

ra n o  d o  8 -e j. ( i  —  l )  — 4 5 7 5 — io ,3 » 6 )

p r z y  u lic y  N

0 K A L

s ą  d o  n a ję c ia  k a ż d e g o  c z a s u  w  d o m u  N r  231 l F ,  r ó g  n lic y  
D z ik ie j  i S ta w k i.  W ia d o m o ś ć  n a  m ie js c u  u  S t r ó ż a  domu.

(2  —  6) — 4 3 9 2 — (10189)

N a  S e w e ry n o w ie  do  w y n a ję c ia  s ą  k a ż d e g o  c z a s u

Trzy Pokoje z Kuchnią,

S33SQ®da
Z SALSAFARYLI COLBERT.

J e d e n  z n a jd a w n ie js z y c h  i  n a js k u te c z n ie j s z y c h  ś ro d k ó w  
ro ś l in n y c h ,  k re w  c z y s z c z ą c y c h , w c h o ro b a c h  z łe g o  p rz y m io tu  
(sy filic z n y c h ), z a n ie c z y s z c z e n iu  k rw i i  w y rz u ta c h  n a  c ie le . 
M e to d a  u ż y c ia  w  p o ls k im  ję z y k u .

D o s ta ć  m o ż n a  w P a r y ż u  w A p te c e  p . C o lb e r t  w p a s s a ż u  
C o lb e r t ,  N r  7 e t  8 .— S k ła d  g łó w n y  d la  K ró le s tw a  P o ls k ie g e  
u  pp . G a lle g o  i  M ro z o w sk ie g o  w  W a r s z a w ie ,  w  W i ln i e  u p .  
C h ro ś c ic k ie g o , w L u b l in ie  u  p . M a z u rk ie w ic z a ,  w e  L w o w ie  
u  p .  P io t r a  M ik o la ś c h a , w  K ra k o w ie  u  p .  B ru n o n a  M ie -  
c zy ń s k ie g o  i w K ijo w ie  w  a p te c e  p . N e e z e .

(1 6  —  19) ____________________ (1 8 0 7 — 3224)

W  Z a k ła d z ie  artystyczno-lltoęra- 
A. MzwonUowilłirgo, 

Ner 488 (nowy
68 — (1 0 ,3 5 4 )

z a  4 5  i*s. kwartalnie; do  te g o  m ie s z k a n ia  mrgą być 
d o d a n e : j e d e n  p o k ó j lu b  s a lo n , z  w y jśc ie m  n a  t a r a 3  — I n ­
fo r m a c ja  u  S tr ó ż  i R a f a ł a ,  lu b  w m ie s z k a n iu  p o d  Nrem l.  

(1 — 3) — 45 6 3 — 110,362)

J E S T  D O  O D N A J Ę C I A

Mieszkanie Umeblowane,
z o s o b n y m  w c h o d e m , n a  d o le ,  od  f r o n tu ,  s k ła d a ją c e  s ię  
a  Baloniku I Sypialni, z u s łu g ą ,  m o ż e  b y ć  i  z e  s to ­
łe m , o d  d n ia  12 L ip c a ,  u l ic a  Ś to  K r z y z k a ,  N r  1346  l i t .  G .—  
W ia d o m o ś ć  u  s t r ó ż a  lu b  w  b r a m ie  n a  p ra w o .

(1 — 3) — 4 5 7 8 — (1 0 ,3 5  5)

Letnie Mieszkanie w  Wierzbnie,
s k ła d a ją c e  s ię  z  3 c h  o b s z e rn y c h  P o k o jó w , j e s t  d o  w y n a ję c ia  
z a  b a rd z o  u m ia rk o w a n ą  c e n ę . W ia d o m o ś ć  n a  m ie js c u  w R e ­
s ta u r a c j i .  ( I — 3) — 4 5 6 0 — (1 0 3 2 2 )

D o w y n a ję c ia  o d  Ś go  M ic h a ła  r .  b .,

Szynk wraz z Lokalem,
p rz y  R o g a t k a c h  B e lw e d e rs k ic h ,  N r  3 ,0 6 5 , ro c z n ie  z a  Rs. 3 0 0 . 
T a m ż e  s ą  ro z m a i te  L O K A L E  m n ie js z e  i w ię k sz e , z a  p o -  
m ie rn ą  c e n ę . (1— 3) — 445 5  (1 0 3 2 0 )

P o d  N r  2 4 8 5 a  p r z y  u lic y  N o w o lip k i,

Lokale każdego czasu do najęcia:
3 P o k o je  i  K u c h n ia  A n g ie ls k a , D rw a ln ia  i  Piwnica.
2 P o k o je  i  K u c h n ia  i  t .  p .
1 P o k ó j i  K u c h n ia  i  t .  p .; 

je d y n c z e .  W ia d o m o ś ć  ta m ż e .
o r a z  n a  3 p i ę t r z e  S ta n ą je  p o -

(2 — 3) — 4 3 8 4 (1 0 1 4 3 )

(n o w y  26 )

z  d w o m a  w c h o d a m i w o fic y n ie  p o d łu ż n e j ,  n a  im  p ię t r z e ,  z ł o ­
ż o n y  z  3 c h  P o k o i ,  P r z e d p o k o ju ,  K u c h n i ,  P iw n ic y , D rw a ln i  i 
o d d z ie ln e j  G ó ry  z P r z e d p o k o ju  w c h ó d  do  n ie j m a ją c y , z a  
R s .  250  ro c z n ie .  (3 — 3) — 4 2 7 4 — (9916)

P r z y  u lic y , T w a r d e j  w  d o m u  N r  1097 , s ą  do  
•»> n a ję c ia  o d  Śgo J a n a :  3  P O K O JE , P r z e d p o ­

k ó j i K u c h n ia ,  n a  i m  p ię t r z e  w c e n ie  24 0  r s .  ro c z n ie .
4 POKOJE, P r z e d p o k ó j  i  K n c h n ia ,  n a  2 m  p ię t r z e ,  

z a  27 0  rs . ro c z n ie .
L o k a to ro w ie  p o ro z u m ia w s z y  s ię  z  Ogrodnikiem, k o r z y s ta ć  

m o g ą  z p rz e c h a d z k i  w  ro z le g ły m  o g ro d z ie .
T a m ż e  d o w ie d z ieć  s ię  m o ż n a  o SZAFACH i  PÓŁ­

KACH d o  S k le p u  lu b  B u fe tu ,  a  k t ó r e  s ą  d o  o b e j r z e n ia  
w d o m u  N r  1461 u l ic a  S lizk a . ( 2 — 3) — 4381  — (1 0 1 4 5 )

W  d r u k a r n i  K u r je r a  W a r s z a w s k ie g o .  - Z a  p o z w o le n ie m  C e n z u ry  R z ą d o w e j .


